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V, y n a d t e l  k it & w s k f e
Rraków, 28 grudnia.

Litewski poseł w Bedinie, Sidzikauskas, ba­
wił podczas przewrotu w Kownie i był naocz­
nym świadkiem całego jego przebiegu. \V ró- 
ciwszy w osia (nich dniach do BernUl, opisał i 
omówił wypadki kowieńskie w *B» rliner Tage- 
bkitró, dając w ten soosób pierwszą o nich pu­
bliczną, autentyczną i wyczerpującą relacją. 
Najważniejsze części tej relacji, zasługują na 
powtórzeni*-, ponieważ ułatw iają crjenfowanie 
się w motywach przewrotu i ocenienie jego 
6kutków.

Lewicowa rząd Sleżewicziusa, k tóry  opierał 
6ię na radykalnych ludowcach, dawnych »tru- 
dowikach*, ozy też » socjalistach ludowych*, 
na socjaldemokratach i na mniejszościach, bel 
już od szeitgu  miesięcy Bardzo silnie zwalcza­
ny przez fclicnnictwa prawicowe, przez różno 
6ferv wojskowe i nacjonalistów. Zarzucano mu 
prz-tdewszys1 kaem nadmierną względność dla 
komunistów. 1'rawica twierdziła, że pod rząda­
mi Sleżewicziusa komuniści przygotowują się 
do puczu. Dalej potępiano silnie politykę u- 
etepstw  wiMbc mniejszości narodowych, szcze­
gólniej wobec Polaków. Na tem tle przychodzi 
io  też do studenckich demonstracyj an tyrządo­
wych, które policja tłumiła. Wreszcie rząd Sle- 
żewiczinsa popadł w zatarg z kościołem kato­
lickim i jego liierarchją. Wobec lego, że obszar 
państwowy Litwy należał dawniej niemal w ca­
łości do diecezji wileńskiej, papież utworzył 
nirdawno arcybiskupsfwo kowieńskie 1 cztery 
biskupstwa specjalnie dla Litwy. Arcybiskup 1 
biskupi byli już mianowani, n :3 mogli jednak 
objąć swoich stanowisk z powodu sprzeciwu 
rządu, który zerwał nawiązane już z Kurją pa­
pieską rokowania i odmówił uznania nomina­
łów Nadio rząd wystąpi! z projektem ustawy
0 rozdziale kościoła i państwa tudzież wpro­
wadzeniu ślubów cywilnych.

W szystkie te okoliczności sprawiły, że du­
chowieństwo katolickie bardzo gwałtownie 
zwalczało rząd Sleżewicziusa, k tóry  równo­
czesne »ei4gnąl u;, siebie n.enawsśc wpływo­
wych sfer o f ic e r s k ic h  za próby w z m o c n ie n ia  
dyscypliny w korpusie oficerskim i oduczenia 
go polityki. Zdarzyło się, że major Plehawi- 
cius w Ólicie społiczkował i następnie wyrzucił 
przez oknoU) pewnego oficera za to, że tenże 
dał się słyszeć ze zdaniem, i:; wojsko winne 
jest bezwzględne posluszeńsfwo każdemu rzą­
dowi, bez względu na jego kierunek politycz­
ny, naw et gdvby ten rząd rozkazał zawiesić 
portrety  Lenina w koszarach. Obecny właśnie 
przy tem  zajściu inspektor armji, nakazał Ple- 
howiciusowi, aby natychm iast z nim razem wy­
jechał do Kowna Plehowicius jednak odmówił, 
zasłaniając się Koniecznością czekania na wy­
zwanie ze strony obrażonego. Dopiero później 
krewkiego majora sprowadzono do Kowna i 
tu z rozkazu rządu zamknięto w kordegardzie. 
Pułkownik 6 *ęwackis został znowu wydalony 
z wojska za to, że założył sobie organ faszy- 
ef owsko-n &< j (>nalistycznv, w którym  bardzo o- 
Btro i niewybrednie atakow ał rząd...
1 Obaj poszkodowani w ten sposób oficerowie 
m ajor Plehawieius i pułkownik Glowackis stali 
się odtąd organizatorami spisku oficerskiego.

W  wigilję sześćdziesiątej rocznicy urodzin 
prezydenta ropubLki dra Grmiusa zebrały się 
w Kownie delegacje różnych prowincjonalnych 
garnizonów celem złożenia nazajutrz prezy­
dentowi życzeń. Pod wpływem Plehawiciusa i 
G łow ackie delegacje te odbyły atoli przedtem

tajną naradę, na której postanowiły zamiast 
składać nazajutrz życzenia urodzinowe prezy­
dentowi republiki i zjeść paradny obiad, m zą 
dzić w nocy zamach stanu. Pułkownicy Sko- 
rupuas i Ic fiu itis  razem z Plehawiciusem u- 
tworzyli na  pcczekaniu rząd prowizoryczny, 
który natychm iast wysiał do prezydenta dele­
gację oficeiską. Zamiast życzeń przedstawi la 
mu ona *w imieniu dyktatora* kategoryczno 
żądanie, aby natyehm aist rozpędził Sejm. Kie­
dy na r <Tiania dra Griniusa, kto  mianowicie 
ogłosił się dyktatorem , delegaci odmówili od­
powiedzi, [rezydent republiki przerwał rozm o­
wie z nim i kazał im opuścić swoje mieszkanie. 
Oficerowie istotnie wyszli z apartam entów pre­
zydenta, ale postawili u wejścia w arty, sami 
zaś udali się do Sejmu, k tó ry  odbywał właś­
nie przeciągające się do późna nocne posiedze­
nie. Trzej oficerowie weszli na salę obrad, o- 
panowali tiybunę przewodniczącego i ogłosili, 
znowu »w im uniu dyktatora«, że Sejm zostaje 
rozwiązany, a jego prezydjum chwilowo wzięte- 
pod straż. Równocześnie inni oficerowie zaięli 
się aresztowaniem prezydenta ministrów Sleżo- 
wdeziusa wna-z z większością członków jego 
gabinetu. W szystkich aresztowanych dygnita­
rzy zgromadzono w gmachu sztabu generalne­
go, po.C7.cm tclefcnicznie porozumiano się z ko­
mendami garnizonów prowincjonalnych. — 
W szystkie rodzaje broni wyraziły zgodę na 
dokonany zamach, z wyjątkiem  artylerji, k tó ­
ra zapowiedziała neutralność..

Nazajutrz rano spiskowcy wojskowi zwrócili 
się do byłego prezydenta Smetony z żądaniem, 
aby objął rząd. Równocześnie stronnictwa pra­
wicowe oświadczyły się ze swej strony za za­
machem. W  ten sposób wznowiona, zuetaia 
koalicja prawicowca, do której weszli nacjona­
liści, chrześcijańskordemokratyczni [ postępow 
cy ze Smetoną i Wahlemairasem na czele.

Smetona przyjąwszy wezwanie syrkowców 
du objęcia, prezydentury, powołał Waldemara- 
sa do utworzenia raądu. Bo krótkiej naradzie 
obaj postanowili jak najprędzej wrócić na dro-
pę^ » k o n i S ' t y t u o j i  i  l e # a . 3 n - n » c i « .  W  t y m  e e l u  * * i -
prosili na dalsze narady . także obalanych i 
trzymanych pod strażą premjera Sleżewicziusa 
i jego ministrów, tudzież prezydenta Griniusa, 
Gdy zaś aresztowani członkowie obalonego 
rządu oświadczyli, że w charakterze areszto­
wanych udziaiu w żadnych naradach nie we­
zmą, W aldemaras zarządził natychm iast ich u- 
wolnienie, peczcm zwycięzcy j zwyciężeni n a ­
radzali se spokojnie nad soosobem dalszego po­
stępowania. Ostatecznie ułożono, że prezydem- 
republiki dr Grinius ustąpi, a  jego miejsce zaj­
mie Smetona., że prezydjum Sejmu obejmie dr 
Srulginskis, profesor W aldemaras w-esecio u- 
tworzy rząd. W edług tego programu nazajutrz 
potoczyły się wypadki istotnie. Dr Grinius 
przyjął jeszcze formalnie dymiaję rządu Sleżo- 
wicziusa i powierzył utworzenie nowego rządu 
Waldcmarasowi, puczem sam w jogo ręce zgło­
sił własną rezygnację- Nazajutrz Sejm kadłubo­
wy, cala bowiem lowioa była na posiedzeniu 
nieobecna, wybrał prezydentem republiki Smo-. 
tonę.

T aką jest w zarysie historja kowieiiskiego 
puczu. Wedle zapewnień Sidzikauskasa me o- 
znacza ona absolutnie żadnych zmian w do­
tychczasowej polityce zagranicznej reoubifki 
litewskiej. Smetona i W aldemaras oświadczali 
się od dawna za paktem  z Ros,ią, dlatego też 
nie tylko nie odrzucą go i nie unieważnią, lecz 
przeciwnie postarają się o rychle uzupełnienie

go traktatem  handlowym dla obu stron ko­
rzystnym. W odniesieniu do Niemiec zapowia­
da Sidzikauskas raczej dalsze zacieśnieni sto­
sunków niż ich rozluźnienie. Co do Polski zaś, 
to »dopóki sprawa wileńska — pisze Sidzi­
kauskas — mc zostanie w jakiś sposób uregu­
lowana, rzad litewski me podejmie ze swej 
strony żadnych kroków dla zmiany swego s to ­
sunku do Polski. Jeżeli jednak Polska weźmie 
w tym względzie inicjatywę, to Litwa jest go­
tową k ażdą uczynioną jej propozycję wziąć 
pod rozwagę«.

Okazuje się z tej relacji dyplomaty litew­
skiego, że przewrót k o w ie ń sk i byl puczem 
wojskowym, dokonanym bez wystrzału wpraw- 
dzij, ale t(ż  licz cienia oporu ze strony obalo­
nych i że po dokonam-; zamachu postanowio­
no uratow ać fikcję legalności, »wrócić« natych­
miast na jej drogę j wziąć dla faktów dokona­
nych t. zw. »sankcje konstytucyjne*. Oczywi­
ście jest to najpewniejszy sposób nie tylko o- 
balania lecz także gruntownego ośmieszania 
wszelkiej konstytucji i  każdej zasady legalno­
ści, k tórą najpierw si^ gwałci, a  potem bierze 
od niej poświadczenie, że się gwałtów i pod­
dała... dobrowolnie,

Smetona i Waldemaras wziąwszy władzę z 
rąk  zbuntowanych oficerów w rodzaju Głowac- 
kisa i r h  haiciusa, są po prostu wykonawcami 
uch woli. Dokąd zaś bujna wola tych wojowni­
ków zinier/a, tego oczywiście m kt wiedzieć nie 
może najmniej zaś oni sami. W ten sposób — 
Lnwa weszła na drogę nieobliczalnych impro

wjzacyj pohlycznio-militamyoh. W ytw arza to 
szeieg różnych niebezpieczeństw, (s-i).

Sotsid u  u z n tir  Polski
B3l)’E LBrag

Muskwa, 28 grudnia (AW). »lzwiestja* za­
mieszczają charakterystyczny artykuł, który 
jest dowodem wycofywania się urzędowej p ra ­
sy z poprzednio stawianych Polsce zarzutów 
co do zamierzeń [miskach wobec przewrotu w 
Kiwnie. >Izwieslja* stw ieidzają, iż poprzednie 
suoozycje o zamiarach agresji polskiej wyna- 
żona były na podstawie głosów urzędowej pra­
sy polskiej, k tóra pizedstawiala wypadłej ko­
wieńskie jako ruch wybitnie antypolski. Do 
atm osfer^ wytworzonej przez te glosy oświad­
czenia min. Zaleskiego o pokojowem stanowi­
sku państwa polskiego wniosły w dużym stop­
niu uspokojenie, choć dla opmji sowieckiej te­
go rodzaju deklaracje n»e przedstawiają peł­
nej gwarancji, iż czyny będa odpowiadać sło­
wem. Poszczególne akcenty w enuncjacji min. 
Zaleskiego nie powinny zmniejszać natężenia 
uwagi na to  wszystko, co się dzieje w pobliżu 
granic sowieckich. Ostrożność Polski tiómaczy 
się 7.reszią. eiężkiem położeniem ekonomicz­
nym kraju, zwią/zanemi z tem rokowaniami o 
pożyczkę am oiykańską, a  wreszcie chęcią u 
twierdzenia w opinji międzynarodowej pojęcia 
o Polsce jako o panstwie uspusobionem poko­
jowo.

W m m ś i n o  IWP,
Wilno, 28 grudnia (PAT) Z Kowna donoszą, 

że na Litwie panuje zupełny spokój.
Kursują tam pogłoski, że nowy rząd obawia 

sic możliwości wystąpienia ze strony opozycji, 
ató ia jakoby organizuje się i zyskuje na sile. 
Oznaitą pewnej dozorjentacji u czynników rzą­
dzących są stałe aresztowania osób podejrza­
nych o wrogi stosunek ao przewrotu i to wy­
łącznie na podstawie ich dotychczasowej przy­
należności do przeciwnego obozu politycznego.

IZ i.ytJtJ

zwolnionych dla. braku w-szelkich realnych do­
wodów winy. Aresztowania te są komentowa­
ne jako zapowiedź, że rząd uciekać się bedzie 
do środków ba,dzn radykalnych w stosunku do 
osób w jakimkolwiek bądź stopniu zaangża- 
wanych w akcji wywrotowej.

Oddziały Wojskowe zachowują się biernie i 
są posłuszne rozkazom zwierzchników. W ko­
łach wojskowych mówią o przewidzianym u- 
stopieniu gen. Zukauskasa ze stanowiska na-

woaza srmj, litewskiej.

' Termin ia iresili
j (Telegram iskrowy „Nowej Reformy11).

V :deń, 28  gmdnia, »N. F r. Presse* aowda- • wojsk okupacyjnych ma nastąpić 31 stycznia 
duje się, że całkowite opróżnienie Nadrenji ‘ 11928 r.

S p M B  n i e n i ę c H l c l i  f o r t y R K e c y !
Berlin, 28 giudnia (PAT). >Eeriiner Tage-’ 

b la tu  dowiaduje się, że komisarz rządowy do 
spraw rozbrojenia gen. Von Pavels wyjeżdża 
w pierwszych dniach fttycznia prZj-szlogo roku 
do Paryża. JLsja jego tym razom ograniczy się 
d c  rokowań w przedmiocie, niem ieckich  forty- 
fikacyj wscboanich. Rokowania w sprawie fa­

brykacji i wywozu materjaiów wojennych z
Niemiec toczyć się będą w Berlinie.

Dzienniki zauważają, że Briand razem z 
ambasadorem niemieckim von Iloeschem ułożą 
w ciągu (ygednia plan według którego trak to­
wane być mają niezałatwione na  konferencji 
genewskiej iSne punkty programu rozbrojenia 

Niemiec.

Kienscy zahnpnfg G njfelslti: złeto
(Telegram własny „Nowej Reformy“).

Londyn, 28 grudnia. Bank A n g i e l k i  sprze­
dał w piątek za. 500 tysięcy fUILęów złuta. 
Zloto to mieli z-akupić Niemcy

ofpuiti seaiEifK 
a t łb a d o a n le  floty tiso ijlo a e l

(Telegram iskrowy „Nowej Returny";,
B“rlin, 28 grudnia. Jak  donesi »Berliner Ta- 

geblatt* z Moskwy, angielska grupa przedsię­

biorstw7 budowy okrętów zapTopor.owmła s-o? 
wieckiemu komisariatowi do sr.aaw transport o 
wych wybudowanie w ciągu 10 lat floty han 
dlowej, wartości 100 miljonów dolarów. —- 
Oierta ta będzie prawdopodobnie przyjęta.

h r n c ts je  m r s t & i  nu nm  Chip
ęteiegram własny , . Nowej Reformy").

I-ondyn, 28 gaudnia. Angielski urząd zarrr:. 
niczuy opublikowTał wczoraj mcmorja.l, jaki 
Anglja przedstawiła 18 grudnia w Pekinie 
mocarstwom, zainteresowanym w (raktacie wa­
szyngtońskim. Memorjał ten, zawierający IG 
artykułów , streszcza się w zadaniu zniesienia 
kontroli zagramczLej nad Chinami, gotowości 
zniesienia t. zw. traktatu gwarancyjnego m >- 
dzy mocarstwami i Chinami, uznanie samo­
dzielności cęłnej Chin, uznąnie pełnej suwe­
renności Chin itd. Mocarstwa orzd ly możli- 
wość rewizji traktatów  i innych umów, ale ty l­
ko w razie utworzenia jednego rządu chińskie­
go, p  siadającego dostateczny autorytet.

Fekin, 2ć gruum a (AW). Wobec trw ającej 
wciąż groźby loznrchów przoc.w cudzoziem­
com oz f łam au  przybyło tam 10 okrętów wo­
jennych Francji, Anglji i Japooji. Obecnie w 
Jlankau znajduje się eskadra wojennych okrę­
tów angielskich, oraz siły morskie francuskie 
i japońskie, razem 36 jednostek bojowych.

Pekin, 28 grudnia (AW). Walki pomiędzy 
wojskami kantońskiemi a odziałam, Sun Czuan 
Fana, broniscemi dostępu do Szanghaju, trw a­
ją  ze Łir,ieiiP£m powodzeniem, W icksze bitwTy 
toezą się d 30 Hm na południowy zachód od 
Ifanczou, które niedawno zostało przez od­
ziały Sun Czuau Fana odebrane kar.tończy- 
kom.

UsłBnrtsp r a fy  em basadorós
r̂ fa Iflemlec

Biuro W cFfa ogłosiło następujący komuni 
k a t datow7anj7 z Parj7ża:

Rokowania prowadzone w ostatn ch czasach 
między ambasadorem niemieckim Iloeschem a 
konferencją ambasadorów w sprawie n.ezałat- 
wiony-ch uutąd punktów programu rozbrojenia 
Niemiec, zakończyły się wynikiem dodatnim, 
k tóry orzeiLfaY^ia się, jak następuje.

Ogóina liczba ]X)Iicji niemieckiej państwowej 
i komunalnej wynosić będzie ńa przyszłość 
143.000 ludzi.

W  spnawie przyjmowania ochotników na 
czas przejściowy do służby czynnej w Reichs- 
wchrze, oraz w sprawie związków sportowych 
doszło rówmież do rwrozumienia.

Konferencja ambasadorów przyjęła do wia­
domości zarządzenia przedsięwzięte przez rząd 
Rzeszy w ramach postanowień ustawodawstwa 
niemieckiege, zrzekając się równocześnie 
ditnia odnośnie do rozw iązania zw iązków  sj>Or, 
towych 1 daiąc wyraz przekonaniu, iż rząd Rze­
szy w razie potrzeby z własnej inicjatywy po­
dejmie odpowiednio kroki w tej sprawie.

W komunikacie tym uderza, żc R ada amba­
sadorów zrzekła się żądania rozwiązania związ­
ków sportowych. Są to, jak wiadomo, związki 
pólwojskowe, stanowiące przyszłe kadry  woj­
skowe niemieckie. Tego rodzaju ustęostwo 
Rady ambasadorów7 można uważać za kapitu­
lację Rady wobec Niemiec. Nic też dziwnego, 
że przy omawianiu powyższego kom unikatu 
pisma niemieckie naw et prawicowe wyrażają 
zadowolome z osiągniętych w’ymków.

Przyp. red.

WACŁAW LIPIŃSKI.

n ii:
(Nowela),

Sam Janek nie mógłby wam zsnewme powie­
dzieć, dlaczego on to właśnie a nie kto inny 
z jegc rówieśników został drukowanemi litera­
mi opisany. Był pizeeież takisam , jak wszystkie 
!nne bachory i pędrak] z Chwalisz;wa przedmie 
Ścia Poznania, taksam o rósł w szerokiej sieni 
między ra cą  a podwórzem, taksamo w niej 
przez długie RPi ku utranieniu matki, stróża 
i sąsiadek andrusowai, taksamo, jak i inni je­
go rówieśnicy, śwdątek czy piątek brał w skó 
rę. Z szerokiej sieni przy bramie, w miarę swe­
go i swycli przyjaciół oodrastania, wzorem 
wszystkich najmłodszych pokoleń Chwalisze- 
wa coraz częściej wypadał na gw arną j pełną 
ruchu ulicę. Choć tam już nie było takiej swo­
body, jak  w bramie, jednak się wielu spraw 
i rzeczy można było nauczyć, mimo postra­
chu, jaki szedł od srogiej postaci pruskiego 
policjanta, wiele doświadczenia nabrać, wtole 
przygóu przeżyć, o czem zresztą wszyscy w wie 
ku Janka będący wiedzą jaknajlepiej, wbrew 
temu co tw ierdzą starsi.

Tak więc, póki nie poszedł Janek  do szkoły, 
^ jazęśc ie j od białego dnia do późnego nieraz. 
™ tx% u  przebywał na  ulicy. Był jej dziec­
inom. p0 jgj, tam czuł się najlepiej i  najpow-.

niej, wszyslko i wszystkich dobrze znał, jak 
również cała ulica znała Janka, i całą jego 
kompanję. Dlaczego tedy o n m piszę —  sam 
właściwie nie wiem. Nawinął mi się raz i dragi 

jn a  oczy, trochę znalem go ze słyszenia i opo- 
jw iadań, o których przypuszczam, że były praw 

Iziwe. Zresztą tak się jakoś złożyło, że z po­
śród wielu chwaliszewskich łobuzów, Janek 
w pamięci utkwił mi najżywiej.

Złożyiy się na to sprawy, z różnych i w ielj 
iinnych przyczyn się wywodzące —  a najpow 

niej to, że w wielkopolskiej dywizji wiele swe­
go czasu o Janku mówiono.

A było tak.
Zanim się Janok znalazł w wojsku pulskicm, 

nyl sobie zwyczajnym, jakich wielu, cywilem. 
Nawet gdy wielka, europejska wojna w ybu­
chła, n"_ przestał być cywilem, bo choć Niemcy 
wszystkich niemal mężczyzn do wojska poza­
bierali-. na Janka ani spojrzeli, bo mikrus mały 
był, pętał się jeno koto nóg { »szucmainom< 
z za rogu język pokazywał.

W wolnych chwilach od swych osubistyeh, 
bardzo ważnych zajęć, terminował u  szew ca i 
ale że się do roboty zabairdzo nie palił, więc 

1 majster-szewc, kutw a stary, dawnoby się może 
go pozbył, lecz obawiał się, że go starego do 
landsturm u wezmą, więc we warsztacie chwal 
chociaż Jan k a  zostawić.

Korzystał z tego chłopak, mało robił, bo już 
się zaczął polityką zajmować.

Lt-dwie czternaście lat mu było, a już się do 
I staiszych ludzi rwał, słuchał pilnie. Cu o woj­

nie, o Polsce, o Niemcach mówili, a cezy, fo 
mu się aż jarzydy wesołością j figlami, gdy 
starzy mówili . froncie, o bitwa en potyczkach.

Hej, posf rdiby ci on do wego wojska, ale 
nie do pruskiego, ino do rmkkiemi.

Wpad a raz Jankow i tak a kJózka ^ malo­
wankami o wojsku polskiem to już od rógo 
czasu o niezem nic mógł lnyślcć jak ty k o
0 żołnierzach polskich, cy na .ySOkich roga- 
tywka-.li rakie l.ity werwono-Piaie nosili.

Ilej, żeby to  Janek  taką p jtę pialo-czc-w-^ną 
mógi sobie założyć! P>opjOTC)A>JV Pnisaczków 
bił!...

Ale na razie były io tylko ma rżenia Lata 
wojny szłv a szły, sta' r sze.wc poszedł na  woj­
nę. Janek w warsztacie musiał coraz częściej 
z musu przesiadywać, a  o Niemcach ciągłe «ię 
na Chwalkzewie, cay na Wildzie, czy na K a- 
p .n iirze  mowiio, że że pobiją Tran-
cuzów i Ai.gbkói '.

I ludziska w Poznanią -^Jychali okrutnie, 
bo wiedzeli, jaka k h  dola ; poniewierka bedzie 
czekała, wydychali, — tylko J anel{ kl;H po 
szr-wsku i w cichośc, się Niemcom odgrażał.

różniej jakoś się tak  nig^o zjnieniło. Cos lak 
latem  osiemnastego roku, ludziska w Pozna­
niu lżej zaczęli oddychać.

7. frontu francuskiego yridści przychod/py 
dobre, c o m  lepsze, jedna radośniejsza od d ru ­
giej Niemców bili r bili, Hind&nburg c.dat się
1 cofał. Ludzie w Poznaniu podnieśli głowy, 
jeno »szucraanom« nofty się wydłużyły i nie tak  
już wroga? pikielh aby oiyszczaly,

Goś się zaczęło psuć w państwie »bojaźui 
Bożej«, o czem Janek  już zaczynał kombmo- 
w.ać. Rozumiał, że z NiemiaszKami krucho, ję ­
zyk coraz śmielej szuemanom T>okazywał. k rę 
cii sit: po mieście, -wszędzie zajrzał, wszyst- 
kń g  > -się dciwiadywał.

Tymczasem jesie.nią Kongresóivka Niemców 
wyrzuciła, ftmial się i cieszył Janek, gdy wi- 
dziar na dworcu cale kupy Niemców ze stra- 
ih im  jadących do granicy. Aż płakał z rado- 

nu sarną myśl, że i z roznania będzie a o -:C1 i  J  - - 7 ------* — -----------------
żna ich wykurzyć do »Vaterlandu«.

Tymczasem »coś< się w Poznaniu zaczynało 
święcić.

Janek  nie bardzo się mógł dowiedzieć, o co 
chodzi, gdyż starsi go do mczego nie dopuszcza 
li, uważając go za pędraka, coby mógł łoz- 
klopać zaraz wszystko, ale chłopak czuł, ie coś 
się szykuje.

Ludzie zbierali się jakoś coraz częściej, sze 
ptem  rowuawiałi a wypatrywali, czy gdzie 
a jen t niemiecki nie podsłuchuje. Raz nawo. 
Janek  zobaczył, jak kilku staiszvch od niego 
chłopców chyłkiem przeniosło z kamienicy k J  
ka karabinów w pole

Od lego czasu szewczyk ehwaliszewski 
eaął się też szykować. Od starego szewca, któ  
ry już wrócił z frontu po rewolucji do uonup 
wycyganił h 'lm  stalowy, niby to  dla marói tia 
strużyny od ziemniaków, schował go w domu 
pod łózkiim  i zaczai przemyśliwać, jakby łu 
jeszcze jakiegoś »gwora«, dobrego k a ra b in  
dostać.

Stary szewc, m ajster jego, miat karabid, ais 
go pilnie stizcgi. Janek wieó-iai gdzie
są schcMi-ano naboj"e I czasami tylko, jak maj­
stra w domu nie było, wyciągał go ze sehuw 
ku. opatryw ał, celował, pieścił się nim, Lido 
wa’ i [.'zym lrrzał cie do wszystkich obrazów, 
mi i-ląc, jak on to wygarnie, poraź pie-wszy do 
takiego szucmana na rogu.

Bieda ty l t ;  byia z taką k;tą biało-czerwoną, 
jak to u żołnierzy polskich na obraza ach w : 
dział, /d e  i z tem sobie jakoś poradził

D szewcowmi t a  komodzie sta ły  ta k i1 ładne 
czerwone i białe róże z prawdziw-ej bibuiki J a ­
nek łakomie na nie patrzy], aż kiedyś w ypr> 
sił je u szcwooiwej. Dziwiła się bab ma, na co 
tenil łobuzowi te  kw iaty, ale że vTesoł<v>',) /a a ,  
ka lubiła, dala je.

Janek róże naciagnąt na sztywnwrórut> 
nie p ez h p u i i k itę biało-czerwona ^  tCQ * 9 ^ 1  
zFpiwszy, jrrzymocował do R ® u, st'al XV"Z° 
NasaJził sc potem  ciężki H ®  na nasna glawf 
i godzinami wir, .rywali ei‘i w bistro.

W ojak z k r ą  jak e,r di ‘-bJÓW 
Tylko t , n  oA.-jrój go martwił. Szewc m śz ii 

go r.ia d a t ■> F * ® *  ,u czaa i Janków! 
się przydać może taki gwar bardzo a  bardz' .

— „akoś se poradzę, jak będzie trza — my 
ślat Janek a tynuzasem  zbiera i części munda 
ni, naboje, laJ wnicę . tak  powoli, po« mi, 
miał już »zasŁpar owany« cały ekwipunek ii-L 
nk tóki

(C. d. n.)



N O W A  R E F O R M A ’

, Odsłonięcie polskie] tablicy  
p l n l k G & e ]  b  Erd Koło E u ia p cszla

'(K oresp. „Nowej Reformy"). 
r i Budapeszt, 26  gru d n k.

Z okolicaftości urooryetego poświęcenia po- 
frmika Ludwika 11 króla węgierskiego, pole­
głego 29 sierpnia 1526 roku w walec z  T urka­
mi pod Mohaczem, powziął br. Albert Nyary, 
prezydent stowarzysecfńa węgiereko-połskiego 
Wraz ze sekretarzem  tego stcwarcyseenia p. 
Ferdynandem Leonem Miklossyra. myśl uwiecz- 
Piśnili pamięci bohaterów Polaków — którzy 
wówczas pod dowództwem słynnego Lwihsr- 
fia Gnojeńskiego, wałcząc za zaćmię węgierską, 
razem z ich wodzem polegli na polu bitwy *— 
przez umieszczenie w E rd pod Budapesztem 
tablicy pamiątkowej.

Obie uroczystości tj. poświęcenie pomnika 
i odsłonięcie tablicy odbyło się w dniu wczo­
rajszym z niezwykłym nastrojem  świątecznym 
wobec niezliczonego tłum u ludności całej oko­
licy i przedstawicieli władz i stowarzyszeń. *— 
Pomiędzy burymi przybyli: żupan okręgowy
hr. W iktor Szcchenyi, radca m inisterstw a Ste­
fan Dessewfy, konsul polski dr A. P. S tra 
kosch, prezydent stowarzyszenia węgiersko- 
polskiego bn A lbert N yary, dyrektorzy Mu 
zeum histoi yczno-wojennego Aleksander He- 
gediis i Kamillo Agghazy, sekretarze tegoż 
Muzeum Geza Thum er i dr Bela Bevilaqua, 
profesor uniwersytetu dr Ludwik Szadeczky, 
członek Polskiej Akademji Umiejętności w 
Krakowie, który w pięknej przemowie skreślił 
historyczny rozwój stosunków polsko-węgier­
skich, Ferdynand Leon Mikłossy sekretarz ho­
norowy Izby handlowej polsko-węgierskiej, dr 
Jan  Bartek dyrektor rimamurańsko-salgotarjafi 
skich hut żelaza i dr Ludwik Meszaros, ostat­
ni z burmistrzów w ęgiersk ich  m asła Bardyro 
wa.

Gości polskich powitał pan dr Bevilaqua na­
stępując;}. polską przemową:

♦Bracia FoJacy! Szczęśliwym okolicznościom 
stworzonym przez poważny duch czasu za­
wdzięczamy. ze tu  w tom sławnem miejscu hi- 
storyicznem znowu słyszymy dźwięki tak  miłe­
go, ukochanego języka waszej ojczyzny, taw, 
jak niegdyś w bolesnym roku dziejowym 1526. 
W tedy bowiem przed 400 laty  poświęcił tu 
żyeio swoje za ziemię węgierską znakomity 
wódz polski Lwiłiard Gnojeński, wojewoda 
gnojeński, a razem z nim 1500 walecznych Po­
laków. W dniu dzisiejszym, poświęconym 
wiecznej pamięci tych bohaterów, odnawiamy 
węzły węgicTsko-polskiej przyjaźni.

♦Folacy! Wyście byli z nami za czasów J a ­
giellońskie!, za czasów Anjoux i za Stefana 
Batorego! Wyście nas wspierali pod Rakoczym 
i pod Kosuthem! Nazwiska Bema, Dębińskiego1, 
księcia Wt-ro-nieckiego, ZamojsKiego, Rutkow­
skiego, Grabowskiego, Wysockiego i Grodzień­
skiego są  w ąiy te  głęboko w sercu każdego 
W ęgra! Błogosław Boże i nadal przyjaźń wę­
giersko BlogoelR-wieWstwo Bote <U»
szlachetnego polskiego na.rodu!«

W  im ieiju F d ak ó w  podziękował konsul pol­
ski pan dr A. P. Strakosch w gorących eło- 
wach.

Nastąpiło odsłonięcie tablicy przez br. Al 
berta N yaiytgo, który w serdecznych w yra­
zach skreślił od czasów historycznych trwające 
braterstwo polsko-węgierskie. Na tablicy znaj­
dujący się napis:

W bpcu 1526 orku bawił ta w drodze 
z Budy do Ercsi wraz z 1500 bojownikami 
znakomitej polskiej piechoty wojewoda 
polski Lwihard G n o jeń sk i dla połączenia 
się w taborze toloańskim do armjl króla
Ludwika H. Tam pod Mohaczem poświę­
cili i oni życie dla Boga, za braci Węgrów 
i za kuliurę europejską.

Piękną (ę uroczystość zakończono odśpie­
waniem nymnu polskiego i węgierskiego.

i io t s j  p to jo M  n s t o s ?  r a o i o o i
W arszawa, 28 grudnia. 

♦Przegląd Wieczorny* podaje szczegóły no­
wego projektu ustaw y prasowej, opracowanej 
w miejsce poprzedniego dekretu prasowego. 
W edle tego projektu osobom, nie mającym lat 
17, nie wolno będzie sprzedawać gazet. Przy 
sprzedaży gt zet wolno tylko wywoływać ty tu ­
ły. Władze administracyjne pierwszej instancji 
mogą zabronić rozpowszechniania druków w 
oznaczonych miejscach publiczny-ch. R edakto­
rem  odpowiedzialnym nie może być osoba, 
skazana choćby raz za przestępstwo z powodu 
treści droku i trzechkrotnie za zaniedbanie 
dozoru na przeciąg trzech lat. Do sprostowań 
urzędowych nie wolno dodawać żadnych uwag. 
Żądającym sprostowania osobom prywatnym 
redaktor odpowiedzialny ma przesiać bez 
zwłoki i bezpłatnie numer czasopisma, w k tó ­
rem sprostowanie zostało umieszczone.

Ustawa wprowadza, t. zw. »nawiązkęr przy 
procesach prywatnych o obrazę czci. Jes t to 
odszkodowanie pieniężne dla obrażonego w wy­
sokości do 10 tysięcy zl. Zarządca drukarni 
Po trzech konfiskatach w ciągu jednego roku, 
bęfhthj odpowiadał solidarnie z właścicielem 
zakładu g --żywną, »nawiązką«, odszkeclowa- 
niem oraz kcwzianró Przedruk droku skonfisko­
wanego fCdiega konfiskacie, naw et jeśli byl 
przedstawiony na jawnem posiedzeniu Sejmu. 
(Jest to sprzeczne z an . s i  Konstytucji, który 
brzmi: Nikt nie może by t pociągnięty do od­
powiedzialności za zgodne % prawdą sprawo­
zdanie z jawnego posiedzenia s*>jmu lub ko­
misji sejmowej).

Mimo braku skargi pryw atnej, o s y ^ y c ie l  
publiczny może wnieść o orzeczenie k ^ fisk a - 
ty , jeżeli przestępstwo polega na zniewadz*. ą. 
suby prywa inej, przez gołosłowne lżenie,  lub 
przez przytoczenie faktów, na  które dowód 
prawdy lub dobrej wiary jest wzbroniony. Do­
wód prawdy lub dobrej wiary jest niedopusz­
czalny, jeżeli zniewaga dotyczy spraw życia

prywatnego lub rodzinnego osoby zniesławio­
nej, a  nie jest podniesiona w obronie uzasadnio­
nego interesu publicznego łub prywatnego. W  
razie skazania sąd  może orzec zawieszenie pi­
sma na czas przete *ąd oz.nacz.ony. Zaskarżenie 
wyroku nis wsUeymuje saw ieszenk pisma. — 
Zbieranie składek dl*, skawunego karane będzie 
6 miesięcrnetn więsieniem lub gtsyw ną do 5 
tysięcy złotych t  składki ulegną konfiskacie. 
Karane będzie również wyrażanie uznania dia 
cechy skaranej.

Projekt zawiera ogółem 110 paragrafów. Ma 
on być dopiero wniesiony na posiedzenie Rady 
ministrów.

Szpiegostwo p. Lukaschka
(Naiwne i perfidne wykręty pism niemieckich. — 

Bogaty materjał śledczy).
Jak  donosiliśmy, prezydent mię.szanej komfeji 

dla G. iSląelka, p. ColondeT, nadesłał do pism ślą­
skich oświadczenie, w którem protestuje przeciw 
wciąganiu jego lub komisji mięszanej w sprawę 
szpiegowską dra iMikaechka. W drugiej części 
swego oświadczenia p. Colonder, nawiązując do 
informacji katowickiego organu niemieckiego 
centrum, „Oberschlesischeir Kurrier“, pisze: 

„Zawarte w powyższem piśmie przedstawienie 
startu rzeczy, jakobym byl cośkolwiek wiedział 
o postępowaniu landrata Lukaschka, naturalnie 
nie odpowiada prawdzie. Mogę tylko ubolewać, 
że prasa rozszerza tego rodzaju wywody, co do 
których musi być wiadomem, że nie odpowiadają 
prawdzie1'.

Wyjaśnić należy, że wspomniany dziennik nie­
miecki wystąpił z próbą „wyjaśnienia" szpiegow­
skiej działalności członka komisji mięszanej Lu- 
kaeehka.

Mianowicie dziennik ogłosił, ie  Luiraschek, do­
wiedziawszy się przed kilku miesiącami, że jest 
śledzony przez polską policję polityczną, pJSta­
li owił „tylko odegrać rolę szpiega", aby przez to 

kompromitować działalność wywiadowczą pol­
ską" w stosunku do jego oeoby.

Dziennik niemiecki posunął się nawet tak da­
leko, że twierdził, jako-by ten plan Lukaschka 
przeprowadzany był w ścasłem porozumieniu 

p. CaJondere-m.
Takiego „wyjaśnienia" nie można nazwać nawet 

-naiwn-tm.
Inne pisma niemieckie na Śląsku starają się 

osłabić wiażenie skandalu z Lukaeehkiem przez 
kierowanie uwagi w innym kierunku i dają do 
poznania, jakoby władze polskie, likwidując szaj­
kę szpiegowską, oskarżały całą komisję mieszaną 
o kontakt z tą szajką. Jest to świadome fałszo­
wanie opinji, gdyż cała prasa polska stwierdziła, 
ie  z komisji mięszanej jest skomptomit-owto a tylko 
osoba p. Lukaschka, jako kierownika akcji, i że 
jedynie on wykorzystał uprzywilejowane stanowi­
sko i jest odpowiedzialnym za nadużycia tak po­
ważnej instytucji, jaką jest komisja mięszana.

F<®W u a ii iL M k -w w
nej dr Lukaschek wezwany został do Berlina.
Dr Lukaschek skutkiem  skompromitowania się 
udziałem w akeji szpiegowskiej nie powróci już 
więcej na dotychczasowe stanowisko.

Berlin, 28 grudnia. Prezydent Calonder na­
desłał do Biura Wolffa telegram, w którym !

chi w Indjach. Pierwszymi podróżnymi, którzy na 
tej linji wyruszą z Groydon, będą: minister żeglu- 
f f  powietrznej Hoare i j- go małżonka, którzy 
udają *ię do Bagdadu.

D z i e r ż a w a  M a 1 0 . 0 0 0  l a t
Telegram iskrowy berlińskiej stacji iskrowej 

Mossego donosi z Londynu:
Deierżuwy na przeciąg 999 la t ni« są w An- 

glji wielką rzadkością, ale rekord pod tym 
WKgllędem został osiągnięty obecnie preee wy- 
dzierżawienie dwóch kamienic w Londynie na
10.000 lat. 'toczny czyn&z daierżawy wynosi
1.000 dolarów, c-zyii do roku 11S20 suma dzier­
żawna wyniesie 10 miljonó-w dolarów.

P e ia r  h la sz ło ru  buddyjskiego
Iskrcwo do-noszą z Tokio że spalił się w znacz­

nej części buddyjski klasztor góralki Koya, mie 
szoząc.y w sobie nader cenne skarby.

T r z ę s i e n i a  z i e m i
PAT donosi:
Durazz.o zostało nawiedizo/n-e gwaltown&m 

trzęsieniem ziemi. Liczne domy zawaliły się 
przyezeni wicie osób straciło życie. Przeszło 
1000 osób pozostało bez dachu.

Niezwłocznie po otrzymaniu przez włoskie 
poselstwo w Durazzo wiadomości o  trzęsieniu 
ELcmi, Mussolin] zarządził wysłanie na miejsce 
k atastro fy  pomocy włoskiego Czerwonego 
Krzyża. Mają być wysiane nieodzowne zarzą­
dzenia, k tóre dałyby schronienie 600 ludziom, 
przy ozem przedewszystkiem 350 kobietom i 
chorym.

Jak  już pokrótce doniesiono, katastrofalne 
trzęsienie ziemi nawiedziło południowo-amery­
kańskie republiki Equador i Columbję. W okrę­
gach granicznych setki ludzi straciły  życie. — 
W skutek przerwania linij telefonicznych i tele­
graficznych, nie było dotychczas możliwem 
zebranie dokładniejszych wiadomości o rozmia­
rach, jakie przybrała katastrofa, zwłaszcza, że 
wstrząsy zienu trw ają dotychczas.

Na zorganizowanie akcji ratunkowej dla o- 
fiar kata.s‘rcfy trzęsienia ziemi zostały prze­
znaczone większe kwoty.

DZIERŻAWA SKŁADU KRAJ. PRZEZ GMI­
NĘ MIASTA KRAKOWA. Jak sśę dowiadujemy. 
Tymczasowy Wydział Samo-rządowy oddał w na­
jem magistratowi krajowy skład publieizuy w Kra­
kowie na okres pię-dolwtrii, począwszy od dnia 
1-go stycznia 1927 r. Jest więc nadzieja, że magi­
strat krakowski już w najbliższych dniach no«po- 
ozmiie akcję stworzenia rezerw zbożowych dia m. 
Krakowa, na co kredyt został już przea rzjyi 
pnzyzjiamy. Przjpomnąć należy, że sprawa najmu 
krajowych magazynów uchwalona zoetała jedm- 
eaiie na ostatniej Radizie miejskiej.

KONSUL FRANCUSKI DLA WOJEWÓDZTW: 
KRA9KOW3KIEGO, KIELECKIEGO I ŚLĄSKIE­
GO. Prezydent Rzeczypospolitej udzielił e,gzcikrva- 
tur p. Ernestowi Jerzemu Terverowi, konsulowi 
republiki francuskiej na obwzarzo wojewó-diztw: 
krakowsiriego, kieleckiego i śląskiego z siedizlbą 
w Katowicach.

AKO
 ̂ NA

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKOWIE
w ozasio od 19 do 25 bm. był następujący: szkar­
latyna 15 wyj»adkóir, dyfterja 6, ospa wietrzna 1, 
i ó za 1.

NIEZWYKLE ZŁOŚLIWA ŚLIZGAWICA utwo­
rzyła iię dzisiaj w Krakowie. Chodniki i jezdnie 
•Aą tak śliskie jr,k }KW-ia:Rchit;a lodu. Ponieważ nie 
wwizyscy dozorcy domowi przestrzegają przepisów 
w kierunku posypywani* chodników popiołem 
ozy piaskiem, preeto na fakt ten awnacamy baczną 
uwagę polioji,

rjalnego dla seminarjóów, których nauczyciele; 
w interesie nauki, powinni przyswoić so’ ie no . 
we prądy w m atem atyce. Należy podkreślić, 
że kierownik kursu, odznaczał się niezwykłą 
inteligencją, wysoką kulturą i niezmierną p ra­
cowitością, -go  pray serdecznym tonie koleżeń­
skim stanowiło stalą atmosferę wykładów.

M agistrat na ostatniem owojem posiedzeniu 
odbytem tuż przed lw iętam i, oddal wykonanie 
portretu śp. dr Tadeusza Tcrtila p;zeznaczon'a-

Z p-owodu śdiBgaiwicy uległa, nieszczęśliwemu g0 do sali Rady miejskiej, p. Kaspr*wi Żela,
ttIT- «i » r\. I OJ- i*i L * '1. ,-w* T - A n I- ł < i .  - _wypadkowi tiiejaka Karolina Olioeikówna, która 

upadając na bruk obofle kościoła św. Sz-cize-pana, 
do-znala złamania lewej ręki. Zajęło się nią Pogo­
towi o ratunkowe.

WŁAMANIE DO HURTOWNI TYTONIOWEJ 
PRZY UL. JAGIELLOŃSKIEJ. W czasie minio­
nych świąt mewyśled&eui spraiwcy włamali eię do 
hurtowni tytoniowej p. "Wailcizalkowej przy ul. Ja- 
gie-łlońsikiej 5 i skradli wśęlksaą ilość lepe-zyeh sort

chowskiem-i. znanemu i wybitnemu r.toyścio 
m alarzowi'/ Krakowa.

R ada m lijska na ostatniem swojc-m posiedze­
niu, odbycem pod przewodnictwem hurm. dr 
Kryplewsktogo, udzieliła wiele datków świą­
tecznych. Otrzymały: Szpitalik dziccię-ry 100 
zl., Ochronka św. Stanie lawa 100 ł!.. Ochrona 
ka S3. Delitjanek 100 zl., Ochronka na Strusi-

tytoriiiiu, jatk „Kiri1.^ „Xaoti“, „Sultafeki" i t. d nie 100 z l .  T tw . przyjaciół dzieci JQ0 zh, Tow. 
a taOcże znac-zną ilość papierosów i cygar, łącznej ->P-SCa< dJa dzieci robotniczych 100 z l ' Orh, 
wartości 3.000 zł. Nadto włamywacze skradli storn- ronka ^  dcwr,ka na  Kaplonówee 150 z ł , 
ple znacdlu pocatowe i weksle, ląeanoj wartości Oclroonka żyd. przy Safe Berura 150 zł. 
4. 00 z o y  . Ochronka żyd. przy ul. Goldhomrnera 100 zl,,

Przytulisko SS. A lbertynek 100 zl., garnizon 
16 pp. na >choinkę* dla żołnierzy 250 zl., gar­
nizon 5 p. strzelców konnyieh 250 zl., oraz dl* 
ubogich obu wyznań 600 zt.

Tuż przed świętami zdarzył się w naszem 
mieście jeder. wypadek pryszczycy. Starszy 
weterynarz powiat, p. Chwalibiiiski. zarządził 
■wszelkie średki ochronne, by zaraza nie zosta­
ła zawleczona gdzieindziej, a  Tarnów zamknięto 
dla dowozu bydła. to

Staraniem Kom itetu obywatelskiego odbyła 
się na Towarzystwo W incentego a Faulo wenta 
gospodarcza, k tó ra  przyniosła przeszło 1500 
złotych.

RZECZ BEZROBOCIA. Jak  wiadomo, ustanowie- 
ua w art. 7 ufltawy o zabezpieczeniu na wypadek 
bozrobocia najwyższa norma zarobku dziennego 
robotnika, stanowiąca podstawę do obliozenia 
wkładek zalkłatlów piracy, obo-wiązanych do za- 
bezpćoezonLa robotników na wypadek bearoboca-

- , wyncslła 5 złotych. Obecnie rozpoiraądneuiem 
stanowczo protestuje przeciw próbom łączen ia , mjn_ pracy ; opieki społecznej z dnia 6 bm., po i 
jego nazwiska albo komisji mieszanej jako ca-  ̂wyżsizomio powyższą normę zarobku z dni rn
lości pośreilnio lub bezpośrednio ze sprawą 
szpiegowską land rata dra Lukaschka. Dalszy 
bieg tej sprawy Calonder pozostawia obu stro ­
nom, zawnaozając od siebie, iż uważa za rzecz 
niedopuszczalną, aby członek komisji miesza­
nej wchodził w kontakt ze szpiegami.

Dzienniki niemieckie podając tę  'depeszę 
bądź wstrzymują się od kom entarzy, bądź 
stwierdzają, ie  telegram Całolndera zwraca ś*ę 
przeciwko Lukaschkowi.

k r o n i k a
Kraków, 28 grudnia.

U roczysty  obchód roczn icy  
pow stania

(PAT). W poniedziałek obchodzono w Po- 
Łmniii uroczyści© 8-mą roc^uic^ wybuchu po- 
wstania wielkopolskiego. Obchód rozpoczął się 
w niedzielę wieczorem capstrzykiem  na ulicach 
miasta. Po capstrzyku nastąpiła na placu 
Wolności defilada organizacyj wojskowych 
przed dowódcą korpusu gon. HH11S6T61D* W po- 
niedzialek w katedrze odąirawił ks. pra ła t Mai- 
ser solenne nabożeństwo, w którem  w zięli n. 
dzi.il przedflawiciele władz wojskowych i cy- 
wRnych o t u z  liczne r z e s z e  publiczności. Po na­
bożeństwie delegacje towarzystw  i orga.niza.cyj 
złożyły wspólny wieniec h a  grobie poległych 
bohaterów' powstania wielkopolskiego z roku 
1918. W ierzei em odbyła się w auli uniwersy­
teckiej uroczysta akadem ja.
Dora fPoSshi w Kwusetrntyraopolii
P.A.T. donosi z K o n s t a n t y n o p o l a :
Poseł polski w Angorze Wderusa Kowalski, do- 

konał w K o neUuityno[>oilu w wrieC'ZÓr wigilijny 
inaiugaiTacji Domu polskiego. Przy tej okazji wy­
słano depeszę z wyrajami hołdu do prezydenta 
Mościckiego i marszałka Piłsudskiego, ora,a depe­
szę diiękczyiwią Uk> prezydent* republiki tiwrec- 
kiej.

W ielkie oszustwo
Iskrowo donepzą % Paryża:
Aresztowano tu  markiza Nino Campobraneo 

z powodu oszukańczej krj^dy. Pobrał on bez 
zabezpieczeń l  kasy hipotecznej, k tó rą  sam za­
łożył, cumę 9 miJjonów fr.

O tw arcie  lin ji letn iczej 
z Loedynn  do Indji

z  L o n d y n u  donoezą iskrowo:
TV 6naxi drziiEiejezyin nastąpiło oficjalne obwatcle 

linji żeglufti powietrznej Londym—Kairo—Kara­

bin. na 6 zło 50 gin diziimme, wobec czego zakła­
dy pracy muszą ubezpieczyć robotników, zarabia­
jących powyżej 5 do 6.C0 zl dziennie od rz.cezy ■ 
wistych plac, a nie, jak dotąd, od 5 złotych. Na­
tomiast robotników, zarabiających powyż 6.60 ivł 
dziennie, mają ubezpieczyć tytko od kwoty 6.60 
ł h dzieimie. Bliższych wyjaśnień udzieJa obwodo­
we biuro funduszu bezrobocia w Krakowie, uh 
Krowodereka 5, tel. Nr 472.

ULGI WODOCIĄGOWE. Zarząd wodociągowy 
ogłasza: Prcaydju.ni miasta Krakowa uchwaliło 
dnia 13 grudnia 1926 r. zwolnic od płacenia odse­
tek zwłoki od zaległycłi należytości wodooi.ągo- 
wyeh, t. j- od zeległego podatScu wodociągowego, 
•zaległycli opłat wodociągowych za wodę, wodo­
mierz i zaległycli należyt-ości za świadczenia wo­
dociągowe, o ile zaległości wyrównane zostaną 
do dnia 15 lutego 1927 r.

Ponadto należytośei, przypadające tytułem za­
ległych opłat wodociągowych nadmiar wody
i świadczenia "wodociągowe, o He zostaną uiszczo­
ne w powyższym terminie, przwłiigujo płatnikom 
5% bojiifikucji anaźogicanle jaik o<l kwot, uis-zca-o- 
nych w terminie. — Ulgi powyższe nie ma.ją za­
stosowania do nalożytotfJl wodociągowych, wy­
mierzonych za IV. kwartał 1926 t.

WYSTAWA PORCELANY, FAJANSÓW I 
SZKIEŁ W MUZEUM NARODOWEM. Dyrekcja 
Muzeum Narodowego wystaróła w Sukiennicach, 
w Langierówce, najpięknieyzo ók.aay fajansów 
z fabryk Belweder, AYolfas, Ćmielowa, Lubartowa 
i innych, jakoteż j10T&c]any głównie z Korca i Ba- 
ranówki. Wysta.wa ta daje pojęcae o piękności 
tych c e n n y c h ,  a tak mało u nas znanych zabyt­
ków. Umlcszozone napisy koło eksponatów obja­
śniają kiedy i gdzie je wykonano.

PRZYJAZD DYREKTORA BIBLJOTEKI JA­
GIELLOŃSKIEJ. w  dniu wcoorajsizym przyje­
chał do Warszawy 2 Moskwy prozes Komfeji re- 
twakuacyjnej, dr Kuntze, który przed niedawnym 
czasem mianowany został dyrcktoirem l«ibljoteki 
uniweirsytetu Jagiellońskiego w Krakowie. Dr 
Kuntze natychmiast obejimijo nowe slanowasko, 
pozostając pozatem prozroem Komisji reewakua- 
cyjnej honorowo.

W OCZEKIWANIU NOWEGO ROKU. Wśród 
licznych zabaw, redut, i wieczorów sylwestrą- 
wyc-li, największe zainteresowanie wywołał 
wńedrsiany pncu Syndykat Dziennikarzy kraKOw- 
skich Dancing sylwcsteowr, który odbędzie^ się 
b. m. w wielikiej sali restauracji „Udziałowej p ry  
Pl. SzcEopnitikini. Program wiocEoru roepoc®mt 
o godz. 10.30 k«b»rrt, ptóry cfcejmie koncer­
tem orkiestry, występy -wybitnych sd artystycE-
nych. PoŁaiUm s»weg ' nitspodEianck uprzyjemni
zabawę gościom. Początek dam ingw 0 12.30.
Przygrywać będaie Bpeejałny zespól ja«z-bar.dowy. 
Biloty wstęjm na w"iecrór upoważniające zaraz eni 
do udzśa-łu w dancingi pfl 2 złoto. Wydawanie 
zaijHoeizeń i bilełów "wstęp/u odbywać się będzie 
dnia 30 bm. w lokalu „Nowej Reformy" a w dndu 
31 bm. w lokalu restauracji „Udziałowej".

ZNOWU WŁAMANIE DO WYSTAWY „ZE­
SPOŁU". Wczorajszej nocy wła/mamo się do wysta­
wy firmy „Zespól" przy ul. Jagiellońskiej i slcra- 
dziomo kilkanaście metrów płótna, 5 paT bucików, 
pewną ilość mydlą toaletowego, chustek do nosa 
i skarpetek, ląconej wartości 350 złotych. Należy 
dodać, że włamania do wystawy „Zespołu" powta­
rzają srę aż naizbyt często, podobnie jak włamania 
do sąsiedniej hurtowni tytoniowej p. Walczako­
wej.

NIEOSTROŻNA SŁUŻĄCA. Wczoraj o god-z. 
8 wieczór wecwaoi.o straż pożarną do mieszkania 
dra Barańskiego, przy ul. Florjańskiej 20, gdzie 
służąca zostawiła na piecu drzewo, któro następ­
nie zajęło się. Straż ogień na czas ugasiła.

KRWAWA AWANTURA FAMILIJNA. Wczo­
raj w nocy w pobliżu koszar 20 pp. wywiązała 
się gwałtowna sprzeczka międay niejaką Anną 
Matśtek a jej szwagrem, Henrykiem Mastlkiem,
murarzem, który z racji świąt był w stanie silnie j 
podchmielonym. Sprzeczka przemieniła, się nieba- 
wtin w bójkę, w rezultacie której Arna Mas tek 
i jej szwagier zadali robie nawzajem szereg ran 
na głowie. Przy zajściu była również obecną 15- 
lefcnia córka Maetkowej, Józefa, która ujęła się za 
matką, lecz. przypłacała to kilkoma ranami. Na 
miejscu łnterwemjowalo Pogotowie ratunkowe,
które udzieliło rannym pomocy lekarskiej.

POTRĄCONA PRZEZ TRAMWAJ. Wczoraj
po południu najec-hał tramwaj Nr 5 na 14-lotnią 
Jadwigę Nosak i lekko ją potrącił. Na miejyciu 
interwenjowało Pogotowie ratunkowe, które udzie­
liło potraconej pomocy ldkairSkiei.

ROBINSON Z UL. ZAMKOWEJ. Władysław 
Malczyk, zamieszkały przy ul. Zamkowej 9, zgło­
sił pod „Telegrafem", żo 26 b. m. wydalił się z do­
mu jego syn. Tadeusz, łat 12 łk-izący, i do tej pOTj 
nie p-owrócił.

KRWAWY EPILOG NIESNASEK RODZIN­
NYCH, Niejaka Rozialja Rrupniak, licząca 32 la­
ta, wyrobnica, pobiła została na tle niesnasek fa­
milijnych przez swego męża j szwagra i odniosła 
szereg poważnych ran na głowie. Pogotowie prze­
wiozło ją do szpitalu.

SKONFISKOWALI DOROŻKĘ. Policja a,reszto-
J a i k ó b a  TUoJx.po<rka i  StauiiiiałAUw-a. B ajo zd co w slk io -

go, liozących po 17 lat, którzy ubiegłej nocy za­
brali z ulicy Starowiślnej dorożkę konną Szymona 
Jaugieła

WŁAMANIE. Do mieezkania Amalji Pecihner, 
przy ul. Kulotek 9, włamali się wczoraj po połu­
dniu jacyś nieznani sprawcy i skradli dwie kapy 
pluszowe na łóżko, 1 zloty zegarek męski i 1 
płaszcz damski, łącznej wartości 500 złotych.

JUŻ W XIX STULECIU odkryto wybitne wła­
ściwości czerwonego wina „Hygea Perle" dla nie-
dckrwistych, a współczesne powagi lekarskie po­
lecają je w wypadkach anemji, biegunki i zabu­
rzeń żołądkowych.

K I J S A

teatr śt/ ietlry ul. Kerw«!io4a 4

Wszystkich eh wy cl 1 porwie śwlątce*
ArcyflŁelo filmowe

ty  p ro g ra m

i  D z i e w c z ą t H o  z  p r a t e n i  i
będ%ie pierwsxq w Polece premierą lego cbraza, w kMrym ą
zobaczymy Ig o  S yn in , Zsl to  K a i di oraz A n n ę  Q u «ra  <
--------------------------------------------------------------------------- ■ ■ ■ i
i  o e z ą le k  p ra^ d sta w ień  o g o d z in ie  5-te j, 7 i 6*111 i

PocząL przedst 
o godz. 5, 7 i 9 
w niedz. o g. 3

Arcybogaiy — arejmły — progwa 6»iaidlrowy

S O L L E E H  M O O R E
cłoins artystita ekranu w 10-aktowe] keaMdji «• I

j n m t k "

PBSS! DZIŚ JEST BEZ HCSZDIKI)
B uster K eaton i I-loyd Ham illon loaśm ieszaią 
do tez i zm usz ija  do spazm atycznego śm iechu. 
Pouad to  zdjęcia lilmowe giównej rozgryw ki
K o n k u r s  „ F a n a m e t a 1' w  W a r s z a w ie

L i s t y  s  k r a j u
(Koreep. „N. Reform;1*).

Tarnów, 2-3 gnułnią. 
(Ruch przedświąteczny. —  Posiedzenie wydzia­
łu Kasy Oszczędności. —  Kurs instrukcyjny 
illa nauczycieli. — Uchwały magistratu j Rady 
miejskiej. >— Pryszczyca. — Wenta gospodar­

cza).
Ruch prziilświątecizny był w lym  roku bar­

dzo m-ało o ijw iony . Kupcy wszelkich katego- 
ryj skarż jli się, żc takiego rochu wogólo w 
Tarnowie ru t {pamiętają. Sklepy dosłownie 
świeciły pustkam i z powodu braku kupujących. 
Tego rodzaju stosunki dowodzą ogromnego 
zubożenia epide-czeństwa, któro się przede- 
wszystkietn odbiło na ograniczeniu zakupów 
świątecznych.

Fod pizewodnictwom ks. prałata Mazura 
odbyło się posiedzenie wydziału Kasy Oszczę­
dności. Sprawozdanie dyrokc.ji przyjęto do wia­
domości. Sprawozda/nie to poinformowało ze­
branych o powolnem podejmowaniu zwaloryzo­
wanych wkładek (podjęto 500 książeczek). — 
W kładki wzersły do 1,866.354 złotych a  więc 
o 121 tysięcy. (W chwalił, kiedy to piszemy, 
wkładki p rak io o zy ły  już sumę 2 miljonów). 
Insty tucja cieszy się zaufaniem. W Kasie jest 
przoszlo 30 tysięcy dolarów i 70 tysięcy zł., ©o 
sprawozdawca ks. prałat Mysop uważa za ob­
jaw niezdrowy. Również za ujemny objaw uwa­
ża sprawozdanie fakt, iż społeczeństwo ucieka 
od złotego a lokaty czyni w dolarach. Portfel 
wekslowy wynosi 1,677.000 zł. W  dyskusji do­
magano się wprowadzenia pożyczek hipotecz­
nych, obniżenia procentu od kredytów  a 
zwłaszcza obniżenia procentu w zakładzie za­
stawniczym, który wynosi 36 procent, a więc 
sumę niezmiernie wysoką. Wyborami do komi­
sji kontrolującej i rewizyjnej, oraz uchwale­
niem datków na cele użyteczności publicznej 
zakończyło Się posiedzenie.

Fod przewodnictwem w izytatora p. Marcin­
kowskiego odbył się kum  instrukcyjny dla nau­
czycieli m atem atyki w seminariach. Kierowni­
kiem fachowym kursu był prof. Rusiecki z 
Warszawy, instruktor m atem atyki. W  kursie 
wzięło udziai 28 delegatów z okręgu krakow ­
skiego, oraz dwóch gości z wileńskiego. Kurs 
polegał t a  wyjaśnianiu program u ministe-

Drugi po „Fauście" szlagier
ze złotej serji produkcji „UFY‘*

nowoczzsiu 'P I
HA39HE CUBABSD
W ro!a«h Równych: fc ARJA COflDA I ALFRED ABEL,
R s e u  dzieje  s ię  w spółcześni©  w  PARYŻU.
U k a i e  s ię  w ię c  M a d a m e  D u b a r r y  w  k rA !k :* ; u p ó d -  
n i« z« «  w  # p o c e  ja z z b a n d u ,  e h a r l e s t o n a  i f o z l r e t t a .

Promień"
Podwale 6

Stradom 15 

sean«ł«d57l5'T*

KajbardaleJ znany i  uw lalW aay kom ik

H A R O L D  L L O Y D
w  8-aktow eJ najw oselasej kam odji p . ł.i

„ S ra m  s le  n ic  p n e lw o a g H
oraz dwuaktowa komedyjka. — K«»wn 10

N ajrozkoszniejszy ftlra »*zona

W I E D E S l

M I9ST0 Koicr r f JRZEÓ
czarujaca komedja w 8 uriclkieh aktach 
W głównych rolach słodziutka LlI,lA .V  
H A H V EY  oraz. ulubieniec K rakow ianek 
H A R K Y .L ItlD T A E , — Spee alnie do­
b ran a  iluslr. muz. — Progi am  2-godz.

W A N D A

Gerlrudj S
Począł, przedsl. 
o g. 6-ej 7 i 9-fej 
w niedz. od 3-«j.

W ielk i św iąteczny  program  — p otę iny  
dram at aen^aerinTr o sn n ty  n a  t le  znanej 
p o w ieśc i JA CK A  L O j\D O \A  p o d  ły tu łe n

WILK MORSKI
Jes l lo sensafTOnn re-»’elac a * p ira fd ,
morskicli. — W elównei ro i;,“ “ -•m ity  arljK t*
Ra lf  ince: oraz urocz, llauik  Ad a m s-
Ponadto karnaw ałow a aw antura  kr«!a komikdw 

HARHOLD LLOYDA
B A L U  M A S K O W Y MN A

V I Y

K A B A R E T  „ C 1 T Y “
przy ulicy ^w. Gertrudy 23 (wejście od pla^b
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N O W A  R E F O R M A

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś
we wtorek i wszystkie nastawie dna tygcćk i® do 
czwartku włącznie „Kredowe kolo“ Klal.unda., 
jediiio z najświetniejszych pod względem wys/i 
wowym widowisk ostatnich ge&onów. Glęloka 
symbolika, s7.0z.ery s-e-łi-tymeut i charakterystyczna 
barwa egzotyczna lej sztuki, wsparta o malowni­
czą ilustrację miizycaną, znalazły w nasze.tu zeepo- 
le z p. Jadwigą Hańską na czele świetnych wy­
konawców, gorąco oklaskiwanych co w i©ozór 
przoz licznie zapełnioną widownię. W iiewuAo 
Klabuurla ma zapewnione długotrwałe i zasłużone 
powodzenie. W próbach pod kierunkiem dyr. No­
wakowskiego pełna ruchu i zabawnych sytuacyj 
farsa Labiche’® ,,Kapelusz słomkowy", niegrana 
w naszym teatrze od lat zgórą 20-tu. Prcmjera 
w wieczór svIwestrowy.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". „Wesoła 
wdówka", świetna.,, stale atrakcyjna operetka Le- 
hara z występem gościnnym priuuidiouny w-airesaw- 
»kicj Z. Góreckiej i Wł. Szczawińskiego, grana 
będzie dziś we środę, czwartek i piątek o godz. 
7diÓ wieczór. Dyryguje Z. Górzyński.

Niezwykle iuterosuująco zapowiada eię rew ja 
...Tak dziewczęta idą spać" zlokalizowana i insce­
nizowana przez A. Kaczorowskiego z lioznemi 
skoŁdiami i piosenkami, które dzięki melodyjno- 
ńci, powtarzano będą p.rzez publiczność, jak 
refren „Adieu Mimi". Udział biorze przeszło 43 
osób. Ilewja ta grana będzie następnie w sobotę
0 godz 3.30 popol. po cenach zniżonych.

W Nowy Rok o godz. 7.30 wieozÓT dyrektor 
przygotowuje wiotką niespodziankę ,p. t.: „Rok 
1927", z udziałem Zofji Góreckiej, Wł. Szozawiń- 
•kiogo i Tadeusza Marskiego (ju.n.) Odebrane bę­
dą wszystkie sceny z trae-ch najlepszych operetek 
„Adieu Minii", „Taniec wzcaęecaa" i „Woeoł.a 
wdówka11, każdy akt bogato_ ilustrowany baletem.

SYLWESTROWE WIECZORY W „BAGATE­
LI". — Żywe tzaiittereeowainłie zapowiedzianymi 
w „Bagateli" wieczorami Sylwestrowymi, nazna­
cza się silnym pekupem na. bilety. Odibędą tię owa 
przedstawienia sylwestrowe, jedno o god-z. 8.30 
•wieczorem, drugie o godtz. 11.15 w nocy, przy 
wtspółud'ziaio wybitnych sil artystycznych. Wy­
stąpi tedy p. Jadwiga Bukojemska, tnana pie­
śniarka, znakomita odtwórczyni piosenek zarówno 
etylowych, jak i wspólceesnych, Rena Hryniewi- 
cizówTia prima-bałedna opery warszawskiej, ulu­
biony piosenkarz Karcd Ilanusz, świetny komik 
Józef Orwid, artysta operetki warszawskiej Wła­
dysław Szczawiński, znany artysta dramatyczny
1 reżyser A. Piekarski, dalej para baletowa , Gó­
recka i W. Morawski, młodziutka tancerka HaJu- 
eia Mołyozyńska, ora® sześć uroczych, młodych 
artystek, które wygkm ą wesołe życzenia nowo­
roczne, pióra J. Migowej. Satyryczne epitaphia 
J. Migowej, Oraz prolog liewoiócany wygłosi A. 
Piekarski. Dyrekcja przygotowuje ponadto cały 
szereg atralkcyj i nńty-odaianek dla piubłiea- 
ności.

DWA WIECZORY JOSMY SELIM I BENATZ- 
KY‘EGO W SYLWESTRA, 31 BM. W STARYM 
TEATRZE odbędą się: I-s®y o godz. 7.30, Il-gi 
O godz. 10 w nocy. Program obejmuje doskonałe 
pieśni Piorrota, ora® piosenki z Prałem wiedeń­
skiego, które wykona Jo6ma Selim w oryginal- 
cych koetjuma-ch.

DOROCZNA REDUTA SYLWESTROWA 
W STARYM TEATRZE odbędzie się tego roku 
81 bm„ o godz. 12.30 w nocy i obejmie wiotką 
salę Starego Teatru, gdzie be® przerwy grać będą
f i  t * r t k j r e i r y  p o d  t n r i .  k i e r .  Z .  O l u c ł k B c n a  r r a ,^  o r a t z  i n a -
łą salę, na której prlygrywać będzie Ju.za-t>and. 
Na malej sali Zarząd Restauracji Starego Toa.tru 
przygotował na wspomnianą Redutę spocjlne loże 
a odpowiedniemi światłami i reflektorami. Zamó­
wienia na stoliki w lożach przyjmuje tylko Za­
rząd Restauracji Starego Teatru, ul. Jagiellońska, 
part er.

„Szw afcar- 
i k i t  g a n k i *
Z loJan (a m arką 
,K o ju t“) »ą sto­
sowa®* pruj cho- 
roback ż o łą d ­
k a ,  k t a z o k ,  
o b s t r ik c l i i  
k a m i e n i  ż ó ł ­
c io w y c h .

„Szw ajcar- 
s a l e  g o r z k i  a  
z lo S a "  są n a tu ­
ralnym  łagod­
nym środkiem 
pr ręczy sz c z a ją  
cym, u ła tw ia ją­
cym fu n k c ji or-
pranów t r a w i e n i a  i  d z ia ł a j ą c y  sa p n * -  
c iw k o  O ty ło ś c i.  „Szw ajcarskie porz- 
kio zioła" pobudzają ap e ty t. Sprzedają 
ap tek i po 1*50 zł za pudełko.

Skład głów ny: ap tek a  A. G ą se c k fe ^ O  
w  t v a r i z a w i e ,  nłlc* L e s z n o  L. 4 3 .
W ysyłam y na jm niei 2 pm Lłka po e trzym aniu  4 złotych 
80 groszy (z p rze łjłk ą ). 3 4 3 g

D a n c i n g  B a r  „ M i r a ż "
Telefon 3 4 9 2  Kraków Grodzica 42

Poezątok o godzinie 9-tej wieczór.
W sobotę — niedzielę i święta Pite - Clooałri.

Bar pod k ierownictwem Aug. Mizera. i

eka, Bednarek a, Buroato-wic®, Lubieńska, Osućhow- 
ska, Ilalewioz, G.riwi owsika, Koronkieswiozówna, 
aż do najmłodszych: Woźniika i Jaglarza, — cały 
zastęp młodych talentów i pełnych zapału praco­
wników sceny narodowej, rozmąconych po wszyst­
kich dziś teatrach w kraju — oto dotychczasowy, 
owocny dorobek cichej i skromnej, jak jej kiero­
wnik, a tak zasłużonej placówki kulturalnej w na- 
azem mieście.

•— Bjwtikać tylko mógłby mnie jeden p-owoż- 
niejis'zy zarzut, cny nie za wśełu aktorów, niewspół­
miernie do potrzeb teatru tych czasów, s!zkoła 
produkuje.

Opowiedz: — Szkoła nas-®a nie jest bynajmniej 
przeznaczona dla tych tylko, którzy się chcą po­
święcić zawodowi aktorskiemu. Szkolę tę, mojem 
adanietn, powinien kończyć każdy, komu w przy­
szłości nauka, pięknego mówienia', rzeźba słowa 
i plastyka podkreślającego to słowo giestu nieo­
dzownie w zawodzie będzie co moment potrzebna. 
Znajduje to cora® więcej w świeoie zrozumienia, 
gdy już nawet katedry wymowy kreuje się po uni­
wersytetach. Powinien odbyć w niej kurs dykcji, 
mimiki i ruchu, uzupełniającego żywe słowo 
i prayB®ły dyplomata, polityk, c<zy poseł i kazno­
dzieja i chcący zająć wykładami ewojeml słucha­
czy, profesor adwokat i prokurator, słowem, każ­
dy, kto się wposobi dio publicznego życia; mam 
toż od czasu do czasu wypadki, że zgłaszają się 
n a  naukę ludzie, którzy z teatrem nic w życiu nie 
będą mieli wspólnego. Powinni dalej odbyć wstęp­
ne, teatralnym zagadnieniom poświęcone studja, 
przyśni teatrologowie i historycy, teatru, reży-:e- 
rzy i przyszli recenzenci, teatralni, pragnący na 
serjo aa®na.jom,ie się a elementamemi zagadnie­
niami „rzemiosła" secfnieanego i leoretyezneini 

niem wiadomościami cwau literaturą drama­
tyczną.

Talentu szkoła nikomu nie wieje, niech je­
dnak tylko jednego, prawdziwie użyf.-czccgo o3 
kryje i •wyda z siebie co rok pracownika, by mu 
drogę przyszłego zawodu teatralnego pokazać
i wej*ci«» iki mlq uł:itwi«ł, o ja i  i-»j^pvin it j
spełniła zadanie, nie chce bowiem być boJo-wa 
„genjusizów", ani mnożyć proletarjatu aktorskie­
go, zgó.ry też każdego uprzedza, że warunki 
egzystencji na scenie są ciożkie, i że ty.ko wy­
bitne utalentowani i najpracowitsi mogą być po­
wołani do służby dla Sztuki.

Z reszty swych wychowanków może się szkoła 
i spoleerzeńsłwo spodziewać rozumnej, miłującej 
scenę i znającej potrzeby jej i pracę, w calem te- 
to  wyrazu znaczenia idealnej publiczności, 
a z nią i prze® nią wzmożmia się kiedyś w teatrze 
frekwencji i co aa tem idzie, odrodzenia się i no­
wego rozkwitu teatru.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Wtorek, 28 grudnia: „Kredowe koło".
Środa, 29 grudnia: „Kredowe koło".
Czwartek, 30 grudnia: „Kredowe koło".

i. J TEATR POPULARNY „NOWOŚCI",
Wtorek, 28 grudnia: „Weeoła wdówka".
Środa, 29 grudnia: „Wesoła wdówka".
Czwartek 30 grudnia: „Wesoła wdówka’1.
Piątek, 31 grudnia o godz. 7.30 wieczór „Weeo 

la wdówka"; o god®. 11 w nocy rewja „Jak d«ew- 
eaęta idą spać".

(Sobota, 1 stycznia: o godz. 3.30 popoł. r*wja 
„Jak dziewczęta idą spać" po csnach oportkowyoh; 
o godz. 7.30 „Rok 1927" przegląd wBttyBtkich ope- 
łOtek, po eonach podwyższonych.

Niedziela, 2 stycznia: o godz. 8.30 „Wesoła
wdówka"; o god®. 7.30 wtocaór rewja „Jak dzjaw- 
ecęta i'Lą spać" po cenach operetkowych.

FiZYKO-GHEU
poszukują dla pomocy szefa lab ora torjum 
większe zakłady metalowe na Śląsku 
Cieszyńskim. Ubiegający się muszą 
być obywatelami polskiemi, włada­
jącymi językiem polskim i nie­
mieckim, w zupełności w słowie 
i piśmie, z nkończonemi stn- 
djami akadetnickiemi. Prócz 
tego wymagana jest znajo­
mość nowoczesuych metod 
badania metalograficzne­
go i zdolność w tej dzie­
dzinie do samodzielnej 
naukowej pracy. Po­
dania u p ra s z a  HQ 
skierować do admi­
nistracji „N owej 
K e fo rm y "  pod *
„Metalurgia".
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R o z s t r z e l a n i e  s p r a m e d m  z a m a e t i y  n a
I t r S l a  h l s z p a A s h l e e a

(Trfegram włssny „Nowej Reformy").
® 2 8 ,g rad n k - ^ o m o ś c i  m d teh o d ^ co jtu , śe w związku z próbą zamachu areeztowa-'
zM adry tu gicezą, ze przed kilku dniami miano no 20 osób i już osądzono. Czteroj aresztowani 
wykonać nowy zamach na Primo de Riverę i w sta li a k rn n i  nr. śmierć, a wyrok

Anglja upomina się o swoje wierzytelności

kanzy pofeldch w Wilnie przyjęta zoetała ucawała. 
stwiordiiająca, że wobe-c zdekoroiketowanńa Syndy- 
kartra i niemożnoścd prowodizenia dałs®oj pracy. 
Syndykat zosttaje rozwdą.zauy. —  ̂Powróżcie tej 
uchwały pozostaje w związku * różnica,mi zdań, 
jiikie ujawniły się w swoim c*ame w łonie Syndy­
kat,u w stoswnlku do dekretu prasowego.

ZGON ALEKSANDRA BASWINSKIEGO.
We Lwowie umarł w niedzielę w 78 r. ż. Ale­
ksander Bar wińsk i. k tó ry  jako przedstawiciel 
kierunku ug<diowego wśród Rhstnów, w swoim 
oaasie wybińią; odegrał rolę.

ZAMORDOWANIE SIERŻANTA W PRZEMY­
ŚLU. W ubiegłą niedzielę jyrzed godzisią 10 wie- 
czór zamordowamy został koło dworca kolejowego 
w Przemyślu sierżant 10 pułku saperów. Surowiec- 
ki przez bandytów przemyskich ŻoleńSkieg'o i Gro- 
gOTccyka. Mordu dokonano nożami w czarne 
spwoctki po dłuższej walee. Stwierdzono, że Suro- 
■wieciki zabawiał się z 0bu sprawcami mordu 
w szynku obok dworca kolejowego.

ś. P. BOGUSŁAW HECZKO. Wczoraj po piolu- 
ckiSm zrnart w Czeskim Cieszynie Bogusław ilecz- 
ko, były inspektor szkół polskich. Zmarły położył 
wielłde zaetugi około rozwoju szkodnictwa polskie­
go .jeszcze zia czasów anistrjaokidi, broniąc tych 
szikół przed zakusami germanizacij. Zmarły liczył 
52 lat. Społeczeństwo polskie na Śląsku Cieszyń­
skim traci w Zmarłym znakomitego i beramteTeso- 
wuego pracownika oświatowego.

POŻAR FABRYKI WAUZEK V/ CIESZYNIE. 
W noc wigilijną koło god®. A rano stanęła w pło­
mieniach fabryka waliz w Cieszynie na „Przyko­
pie". Pomimo usilnej akcji ratowniczej straży po­
żarnych z Cieszyna polskiego i czerskiego pożar 
rozszerzał się na dwa. sąsiednie domikj i strawił je - 
również. Szkodę obłkszają na około 150 tysięcy, 
złotych. Fabryka była ubezpieczona.

PO ŻA R FA B R Y K I W  B IE LSK U . W  w igilię  
w południe sipaliia się z niewiadomej przyczyny 
znana fabryka maszyn i odlewnia Joeeęhy^go

W, y-l.-n 1)̂ 1 Ą _ f l y m t i  toh. jj  ̂ ■m-') 1 ę

(Telegram własny 
Londyn, 28 gnidnia. sDaily Telegraph« do­

nosi, że wskutek wyraźnego zmniejszenia się 
dochodu społecznego w Anglji urząd' skarbowy 
zamierza zająć ostrzejsze stanowisko wobec 
swoich dłużników, którzy nie ufundowali jesz­
cze swych długów wobec Anglji. Churchill w

sługuje mu według „Popolo di Roma" piorwmeń- 
stwo_ przed wpEystłdmi ambasadorami i posłami 
11 łtróia, a to na wszystkich przyjęciach dworskich 
i innych uroceystościadi publicznych. Według 
tegoeamego dziennika, przysługuje generalnc-mu 
scfopftairzowi tjduł ekseelJoncji, poniewniż jest on 
postawiony na równi z wielkimi dygnitarzami pań­
stwa.

MROZY. —  Telegramy iskrowe donoszą dziś 
O wielkich mrozach wre Francji i Hiszpanii. Na 
Ili v i orze spadł śnieg.

FAŁSZERSTWO AKCYJ KOLEI KAROLA 
LUDWIKA. „W. Allg. Zeit.ung" donosi z Berlina, 
że w sprawie fałszerstw aikcyj koi-ei Karola Lu­
dwika dokonano w Berlinie 7 aresztowań. Już 
przed trzema tygodniami otrzymała równie® wia­
domości w tej sprawie dyrekcja wiedeńskiej poli­
cji, która przedsięwzięła, naetopcie »zceegółowe 
śledztwo.

PLAGA WILKÓW W ROSJI. W powiecie sło- 
toustowsikim pojawiły iie wielkie stada wilków, 
nawet niedźwiedź,!. Stada wilków rozzuchwaliły 
tM tak dalece, i® dokonują napadów na wsie, po- 
rywając inwentara.

LUDNOŚĆ PETERSBURGA„ . , Z Moskwy donoszą:
bpae ludności, dokonany w Petersbuigu, wykaoał 
1,480.000 mieszkańców. W ciągu fcraecli lat ostat­
nich stan ludności Petteswburga nie uległ poważ- 
niejraym fluktuajcjoci- 

ZiGON PREZESA LIGI ANTYBOLSZEWIC- 
KIEJ W AMERYCE. W Ameryce zmarł wśród 
niezwykle tajomekayeh okoliczności gen. Artur 
hr. Czorep-Spirydowico, prezes Ligi antybolrze- 
wickiej ora® Związku orgaidzacyj monarchistyez- 
nych elowiańskich.

„Nowej Reformy").
cizask! ostatniego pobytu w Pa.ryzu wyraził iwo-- 
bec Poińcarcgo żyetzenie szybkiej ratyfikacji 
przez Francję układu o długi z r. J823. Również 
rządy  jugosłowiański, grecki i portugalski o- 
trzym aiy napomnienia w sprawie urerułowania 
swych długów.

się dostojnik krwi Hohenzollernów. Za pośrtH 
dnicfwcm hct-elarza, m onareliisty udało st° 
wreszcie nakloaiić rzekomego hrabiego do zrzu­
cenia inc ogni Ui i odgrywania roli ks. Wilhelma 
pruskiego, syna b. Kronprinza. Z te j mistyTika 
t)ji korzystał oszust przez czas dłuższy, podej­
mowany rzszęćLzie z  wielkiemi henorami. N? 
jego cześć urządzano wystawne uczty, polo­
wania i przedstawienia, na których zasiada 
w cesarskeij łoży, przepy;
cheui. Po pewnym czacie fałszywy książę ulot­
nił się bez piożognania. Po jego zniknięciu na-T 
szedł list gończy do tamtejszeych wLadz poli­
cyjnych. Z listu tego dowiedziano się, iż byl 
zwykłym oszustem, wielokrotnie karanym  zs 
podobne sprawki. Z zawodu ma en być górni­
kiem, W  kołach poszkodowanych arystokra­
tów Weimaru, Erfurtu  i Golby zapanowała 
konsternacja.

d s a ł t o w  i n le ź y t o »  S  M u
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Londyn, 28 grudnia. Jak  donoszą z Nowego 
Jorku, przciągnęła tam tędy gwałtowna burza 
śniegowa, przyczem 9 osób zostało zabitych a 
20 ranionych. to

N a ju p r z e jm ie j  podaaęlkowaJom aoełużanemu poe­
cie który tak dla przyszłości i rozwoju sceny 
% zapaleni pracuje, za udzielone mi 
o naszej pięknej placówce kulturalnej 
sobie za obowiązek podzielić 6ię niemi 
Czytelnikami nafi-zfg-o by ic na niĄ
wwróeić i do popaircia aadań j«j xa<ciięcic. p.

informacje 
i urrażain 

z szain.

K r s K o s ik a  ia . s z k o ła  d m a a ty c z n a
u .

— Uczyli lub uc.ią obecnie w szkole nasiej — 
»ówił d y r .  Józef Wiśniowski — siły tej miary, 
to  ptofeeorowie: Sosnowski, Jcdnowski, Tracański, 
Czechowska, Buczyńska, Beanpre, Szukiewicz, 
Bogucki, Balicki, ja, Iłostworow&ki Skoceylas, 
Błotnieki, Zbucki, ś. p. Prokeech, Miarc®yński, 
Mauer i t. d- W adeptach naszych ma teati' po- 
w-ainie pojmujących zadanie, inteligentnyeii sta­
tystów, a dowodem ich użyteezmoóei -rr teatrze 
jeet powierzanie od czasu do azacu nas®37m »c®- 
niom maleókinh ról eamodaekiy-cłi. To ciągłe ob­
cowanie ze sceną pogłębia ich studja sizkolne i da­
je im praktyczne aaeloscwanie wiadomości, naby- 
waiaych w nauce codziennej. A oto katalogi saeae, 
redaktorze, z lat ośmiu (szkoła bowiem istnieje 
Od roku 1919) i afisze pamiątkowe 2 dotychcąae-o- 
wych dorocznych popfaów naBzycb uczniów, od­
bywających się na scenie miejskiej.

Z ciekawością przeglądam wspomniane doku­
menty szkolne, uśmiechając się mimowoli do tak 
dobrze znanych mi nazwisk, widniejących W afi­
szach z popisów szkoły dyl. Wiśniowskiego. &zy- 
mański, Małainowicaówiia, KiBtomki, Kn»no- 
wiecki, Dobiesław, Zafkłicka, Modrzoweki, Lubia­
towski, Holizerówna, Bia3oŁ®«zyński, óbierwhow-

M  A d m in is f r f lt li  J .  R e l o n w j "
Celem uregulowania nakładu, prosimy o mo­

żliwie najwcześniejsze odnowienie prenumera­
ty. Warunki prenumeraty i ceny ogłoszeń za­
mieszczone są w nagłówku dziennika.

Mowy gafeinst jugosłowiański
Z Belgradu donoszą: 

v Nowy gabinet złożył natychm iast po swrin 
ukansiyiuoTcanin się przysięgę na ręce króla. 
Gabinet przedstawia, się następująco: Prezy­
dent ministrów —  Uzunowicz, minister spraw 
JM  AiUjCh — P enc. mmi&t.oT oświaty pu-

s-ię r.fbTyffca w  p e ł n y m  r i io l t t i  k tó r y  z -i.r«rzyjivnno I w W z n r j  —  T r i t l t n p w i c ,  m i n i  . s t o r  z d r o w i a   
■w tym dniu wcześniej z powodu święta a już Miletic, minister eprawdedliwoś-ci — Srskic, mi- 
o godzicie 2 po południu stał budynek mieszczący nkster wwznań — Vuibic, minister lelśnictwa i 
kotłowni® i warsztaty ślusarskie w płomi-emiach. górnictwa oraz proicizorvcznie minister opieki 
Ogień, który wybuchł na gómem piętrze, strawni 5po.loC5,nej Simonovic, m inister spraw we-

^  wnętrznvch -  Maksimovic. Ministerstwo nje- Silmo dmą,cy wiatr zagrażał niebeanieozeristwem • • • , , . . , J
przcmeelonda się żywioiu na pobliskie zabudowa- dnost.ajniema nstaw  i ministerstwo rolnictwa 
ni.a, na. szozęśce jednak pożar opanowano. powierzono Javanowicowi, ministerstwo fi-

ZAKOPANE PODCZAS BOŻEGO NARODZĘ- na'nsów' ol)U ł Markowie. W szyscy ci ministro- 
NIA było niesłychanie przepełnione. W kawiar- wio należą do partji radykalne}. Ministerstwo 
fliach j restauracjach nie możaa było dostać miej- reform rolnych objął Paweł Radicz. Tekę mi- 
sca. Pan owa i a śliczna mroźna pogoda, tempera tu-' nisterstwa poczt i telegrafów objął Superlna, 
ra wahała się od 5 do 20 stopnj g  zimna. OpTóoz ministerstwa przemysłu i handlu Krajać, mi-
wiielu innych w ybitych osobLtcścł, przybyli do 
Zakopanego ministrowie: Bartol, ZaWki, Jaźwńi 
fki, Bertoni, minister tureoki A. Bedy bej, poseł 
turecki Kemał bej i w. L

przemysłu
iiusteretwa robót publicznych Kosulic. Mini- 
sfrpwie ci należą do partji Radicza. iliaiister- 
ttw o  wojny j m arynarki objął Hadjic, minister­
stwo kom u i uk acj i Mikmayljeyic. Maiiftteretwa 
c-beadŁono prowizoryt-.anie zostały pozostawio­
ne do dyspozycji słowiańskiej partji ludowej.

Do dzisiejszego numeru >Nowej Reformy* 
dałącza się blankiety nadawcze P . K. O. dla 
prenumeratorów zamiejscowych.

T E L E G R A M Y
K assslinł pspłsra preitn sie  

f is f e b u i j D s  na  tre n  tsa s itrs K l
(Telogram własny „Nowej Reformy1’). 

Paryż, 28 grudnia. »EcIio de Paris* donosi %

E  b r a f u
MIL JON DOLARÓW NA GWIAZDKĘ. Pisma 

•warezawfJkie donos«ą, że w ostatnich dniach przed 
świętami główny urząd pooztow-y w Warszawie 
przyjął pieniężnych przesyłek zagranicznych na 
Fumę około 1 mi.ljona dolarów. Były to przeważ­
nie podarki świąteczne emigrantów dla ro>dain, 
pozostających w kraju.

UCIECZKA Z WIĘZIENIA. W sobotę z więzie­
nia przy ul. Dzielnej 24 w Warszawie uciekli dwaj 
zaiani dzaalac-ze komunistyczni, skazani u a długo­
trwałe więzienie, Leon Furman, ora® Mirosław 
Zdztairekiiin. O god®. 11 ra.no, skutkiem nieuwagi 
dozorcy, Jana Jóźwiaika, więźniowie en dostali się 
na ruu;r’o wysokśoci 4 metrów, okalający dziedza- 
K te więzienny i po sznurze, zarzuconym od we- 
wnętr®, wydostali się na ulfcę l«-ze® dinrt kęilctzasty. 
W pobliżu wtę-zaenia oczekiwało na więźniów kry­
to suto, do którego komuniści wsiedli i uekkli.

Dozorca Jóźwiak, aresztowany natychmiast po 
uciec7Ce więźniów, soznał, że w pewnym momen­
cie otocs.rli go nisspodzaowajme eekoirtowani wię- 
iniowe, kie-ły włołał się imteu nich przedrzeć, zo­
baczył Purmama na murze. Wydobył momeotałnie 
rewolwer i dal ognia, jednak bczekutecznie. 

Rewizje, przepfowadrzocie u krewinych i znajo­
mych, ® którymi więźniowie prowadzali koreepon- 
dcnc.ję, nie dały na razie śladów przygotowań do 
uciooźki. v

ROZWIĄZANIE WILEŃSKIEGO SYNDYKATU 
DZIENNIKARZY. Na zebraniu Syndykatu dzicnoi-

ZMARLI:
— Stanisław E u s t a e h i e w i e a ,  d yrek to r 

g‘mmv.juni yiaiwtwowego w 1'ulan-acłi, 2(mirł 11 
grudnia w Obornikach pod ik.znuniem w 42 roku 
życia.

Z e  ś w is t a
MIĘDZYNARODOWY KONGRFc DEMOKRA­

TYCZNY W KARLSRUHE. DonoeS Ci * Berlina, 
io 15 lutego 1927 r. o d b ę d ą  Ty w Karlsruhe 
Międzynarodowy Kongres (Icmoór uycróił- 

KRADZIEŻ DOKUMENTÓW DYPI-OM A TYCZ­
NY CII. „Petit Pańsian" donoej » Belgradu, te  Landynu, iż .niedawno temu ekscesarzowa Zyta 
tamtejszemu posłowi a.DgiciLkiCrou ^ r^ z io n o  pa- odrzuciła propuayoję Mussoliniego ©wentualne- 
kiet, zawierający cenne flękiunin-y dyplom a tycz- gy> poparcia przez Włochy preteiosji jej do tronu 
ne. Między innemi w papierach tych znajdował węgierskiego.
się d y p lo m aty czn y  list kardyna}a G i« ra ri ‘eg o , j y Y c d b  im d o b n o  w ia ty g R d n y e łi  informaeyj
W U A m e w M i i T i i  Ń a  w r o n  ,  k r ó l  w io s k i  oin® ilu sso łim i w y s ia l i  s p e c ja ln e g o

N O W A  W A L U T A  N A  W Ę G R z e c h  Z d m e n r . , , , r e s z k a ia c e i  w H iszpan.[i e k s c e s a -27 bm. zo sta ła  na Węgreeeh ofi^ J;1)jc zaprow a- « * ‘ e g a la  tło m ltó j& a ją c e j  w  « i s z ^ i
dacra nowa waluta ..pe-ngó". ^  rzowej Zyty, ofiarując je, wspaniałą w uię wc

NOWA LINJA KOLEJOWA. Lojkończona z0- Włoszech oraz królewskie 
etała budowa linji kolejowej Ozorek—Bak. Nowa cześnie król zapewnił ją, iz p ty ierac będzae ar- 
linja kolejowa jest odcinkiem mającej połą- cyksięcia Ottoua jako pretendeata do korony 
ożyć Bytdgoemc® z morzem, z p(:>!̂ inięaiein Gdań- św. Szczepana. . .
eka. Ruch na nowej linji kolej^-oj rozpocznie ( Ekscesarzowa wyraziła zapaLywanie, i i  me 
się praw«Upodobnić jftozew. w bieżącym. m<Ji 0 6;„ zrrod?jC, jak również i jej syn na pOr

„STARY MADRYT Otv>aTta w ila ryoie »o- tław nego w.rog<a. Zresztą — dodała —
stała w obecności kró.a, kirolowej, ingotów otaz ^  nigdy nio przynotsiła szczęścia
członków rrądu, wystawa p o j naJ’wą „S.ary Ma- 3 P ^
dryt". Na w y rw ie  ®naj iuj^ S;Q jiozr.e zabytki ^^ó o n o m . __________
i przodmioty pamiątkowe, z hfetorją mia-j
sta od jego powstania aż do dEiisiejszcgo. —
Zwraca uwagę na wystawie mjęj,zy inuemi rekom- j 
struikcja mieeakainda, zajmowa,Wgo pTSCa Napoleo­
na w miastecffilru Chamartin pę^j jiarlrytem. W y-. 
stawiona tam ®e6łcła móęd®y ,;nDeiru oryginalna

Pocieszna „keepSRikjadt 
rnsnarchistyczna w Weimarze

i: tar,-, ona ram »  ™  lnDenu W eimar, 28 grudnia (PA T).^ W skutek ^
mapa połowa, używana pracz Napoleona. Pozaitem dyskrecji tutejszej prasy przenikają zwoma u 
4iiajiliuje się na wystawie s k rz y p  z XIII w., za- wiadomości publicznej facaególy skandalicznej 
zżerająca szczątki św. Lydora, pafr<wa Madrytu, afery, k tóra rowniarami swemi prześcignęła n3- 
dalej wiele cennych dzieł Rs^fci. jak tkaniny, osławioną bistorję kap. Koepenicka, a  2e 
obraay, rzeźby, stroje z XIV j x \ r wieku, powoła- n a  ,sw t tło  polityczne rzuca cha rak te­
ma, pochodząca z zamku Buen Itetiro, wyroby rr&Uccn€ światło n a  stosunki, panujące w ko- 
iłotaiicae, stare książki w drogootimycb oprawach, ?ftch monarchistycanych w Turyngji. Bri-^d 
zbroje, a  w rotoególno^ ko.,keje starych strzelb tygwjni„mi . ^ h a l  do jednego z pierw-

1 UPRZYWILEJOWANE STANOWISKO SE-} ^oraędm ych ^ l i  F i^ k fu r tu  
KRETARZA FASZYSTÓW. z  Rzymu donoe-łą: o&obnrk, k tóry  zameldował cię jaxo ńr. ™ r55- 
Dziennik urzędowy ogława c*-Ojet regulujący sta- Miejscowa arystokracja iw roeita mena. u- 
nowisko generalnego sekretnirza stronnictwa fa- Ą wagę na taje-mnicizcgo przyby^U^ pociejray 
saystewisikiego. Na podstawie tego dekretu przy- w ając, iż pod pseudonimem br. Korsea ukrywa

Przym usD sa liK uitistla n le ztó lB S ®  
i i  ż f t l g  h s n k ń s  .1

Warszawa, 28 grudnia. (AW.) Z dniem 1-go 
stycznia 1927 r. będą musiały zaprzestać swej 
działalności wszystkie banki posiadające mniej 
aniżeli jedeń miljon złotych kapitału aakłado- 
wego. B zików  takich znajduje się około 30. 
Likwidacja słabszych banków trw a w dafszym 
ciągu. -— Z ogólnej liczby 80 banków, tylko 
niewielka .ilość r o z p o r z ą d z a  -większemu kapita­
łami zakładówemi, a  z nieb. tylko 8 banków
p u ftw u A  ka-p* tu i  o a l y  p o l s k i .

* w *
Powyższe zarządzenie min. skarbu m a pierw­

szorzędne znaczenie dla naszego życia gospo­
darczego. N ienaturabiy wzrost liczby bankócr 
w Polsce w o-kresie inflacyjnym, odbił się ujem­
nie po przejściu do stałej waluty. Bank infla­
cyjne były przeszkodą w konsolidacji finanso­
wej państwa, ponadto cne są jedyną przeszko- 
dą oszczędności społeczeństwa. Nieeumienna 
działalność banków7 inflacyjnych odstraszyła 
społeczeństwo od lokowania swych oszczędno­
ści po bankŁcb. nawet i solidnych, k tóre tem- 
sami m nie są obecnie w stanie spełniać swe 
Badania zarówno kredytow e jak  i rcgttiatOTÓ \ 
obiegu pieniężnego.

Mała liczba ban-ków, locz aa Vo silnych fb 
nansowo i ucsdw ych, adobędzie sobie niew ąt­
pliwie nanowo zaufanie szerokich mas.

Rozporządzenie p. min. skarbu Czechowicza 
jest jeszcze jednym ważnym etapem w sanacji 
naszegi życia gospodarczego, a powitać jo na­
leży z zadowoleniem tem  wnęce], że p. min. 
Czachowicz zająi się sprajwą, k tórej żadt-li 
z dotychctaaowych ministrów skarbu —  ze 
względu na rozmaite stosunki, jakie łączą te 
banki z wielu part.janw politycznemi —  nie od­
ważył się tknąć. W.S.

OZIAt Gt£ŁD3WY
SYTUACJA NA OGÓL BEZ ZMIANY.

Kraków, 28 ,
Na rynki akcyjnym w prywatnych Ołnottolh 

nastrój spokojny, kurna utrzymane. Obroty małe. 
Notowano: Zieleniewski 11.75, Chybie A5 0—4.(>0, 
Górka 16.75—17.00, Pia*ocfei 13.50, Tohan 0B4 
Z papierów pogiełdowych Jaworzno 13.70, Cegiel­
ski 13.25—13.50, Bank Polski 83, Lokomoty­
wy 2.06.

Na rynka walut i daww tendencja b«a zmiany. 
Zaofiarowani* towairu iit-c« silniejsze S wpływa 
cm do Banku FoMdego, jaso waluta ek^efwfn-Ta 
o-broty naooo większe. W Krakowie doiar 
9.00.5, c&eki 9.0E—9.03. Warszaw® g^itowta 
S.99.75—9.00.2, czeki 9.01 31. We Lwowie gotów­
ka 8.99—9.00, czeki 9.02 >4, bankowo 9.02 H. 
towiee gotówka 9.00—9.005, czeki 9.02y*.

Na wszyitkich giełda<&h daje się odo*'"* 
nadiniar towaru, przy minunaiLnyeb y, an^ac^ 
kurbowych. Nastrój spokojny. F-^ ' ‘anculski 
36 słotych w  100. Bank Polski P»ac« w dais..:ym  ̂
ciągu gotówką 8.95, caeki

Zurych, 28 g n d n h T ^ A T T r a ^ i  23 50 Londyń 
25.09, Nowy Jork sM , Belgja 71190, Wiochy 23*5 
Hj&Tpani® 79, Holandja 206.87A, Bertm 1-3.30. 
Wiodeń 73.*) Satokbolm 138.20, Odo 130.75, Ko- 
p e ^ S l  137.87.5, Sof ja 3.75, Prag® 14.32.5, War- 
5jawJ 57.50, Budapeeort 72.40, Białogród 9-12, 
Atany 6.50, Konstantynopol 2.60, Bukareet* 2.70, 
nołsimgfoc* 13, Buenos Aires 214.50. Tetidmcja 
nicjedmotit®.



Z e  s p o r t a
SKOKI NARCIARSKIE W ZAKOPANEM.
W  drugim dniu świąt Bożego Narodzeni® od­

były się na  wielkiej skoczni na krokwi skoki 
przy licznym udziale publiczności. Zawodnicy 
otrzym ali od klubów nagrody w postaci nart 
i innych przyborów sportowych. Na pierwsze 
miejsce z pośród zawodników wybijał się ładną 
formą Bronisław Czech, młody zawodnik, k tó ­
ry w tym roku dopiero przeszedł do seniorów. 
Szczegółowe wyniki przedstaw iają się następu­
jąco: 1) Czech Bronisław (Sokół) 16.125 (32, 32, 
24 m.); 2) Cukier (Sokół) 15.687 (21, 25, 38); 
3) Krzeptowski Andrzej I. (Sokół) 15.625 (291/2, 
27, 32); 4) Zytkowicz W ładysław (S. N. T. T.)
15.562 (27Vź, 31); 5) Zeydel (S. N. T. T.) 15.187 
(18, 29, 27); 6) Rozmus Aleksander (Wisła) 
15.062 (26, 29Vz, 30); 7) Gewont (Sokół) 13.625 
020, 24, 27); 8) Motyka Stanisław  (S. N. T. T.
13.562 (27, ?GV2, 25); 9) Mietelski (Sokół) 
11.937 (20, 24, 22).

ZAWODY HOCKEYOWE W POLSCE. 
K r a k ó w .  Cracovia—Makkabi 3:0 (1:0). 

Znacznie lepsza Cracovia, w niej zaś wybijał się 
Pa Zdanowski.

W a r s z a w a .  Team A.— Team B 2:1 (2:0). 
Najlepszy Tupalski. A. Z. S.—W. T. Ł. 3:0 
(2 :0).

T o r u ń .  W. T. Ł'.—T. K. S. 5:0 (2:0).

NAJBLIŻSZE ZAWODY HOCKEYOWE 
W KRAJU.

Dnia 1 stycznia A. Z. S. (W arszawa)—T. K. 
S. w Toruniu; dnia 2 stycznia T. K. S.— A. Z. S. 
(Poznań) w Toruniu; dnia 5 stycznia T. K. S.— 
A. Z. S. (Warszawa) w W arszawie; dnia G s ty ­
cznia T. K. S.—W. T. Ł. w W arszawie.

KONFERENCJA PIŁKARSKA W SPRAWIE 
LIGI

odbędzie się dnia 6 stycznia w Krakowie. Na 
kou/arencji tej zapadną doniosłe uchwały. Jak  
się zdaje, jedynem wyjściem dla utrzym ania pil- 
karstw a na należytym  poziomie jest utworzenie 
Ligi. Nie wiadomo jednak, jak sprawa ta  się za­
kończy wobec opornego stanowiska, zajmowa­
nego przez niektóre m agistratury piłkarskie.

Wychowanie fizyczne naszej młcdzisży
Na podstawie ankiety, rozesłanej w r. 1924 

i 1925 przez wydział higjeny w ministerstwie 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego do 
zrzkoł średnich państwowych i pryw atnych oraz 
seminarjów nauczycielskich w sprawie wycho 
wania fizycznego naszej młodzieży, otrzymali­
śmy m aterjal statystyczny, dotyczący ogółem 
z górą 200.000 osób, opracowanie którego daje 
pewien obraz stanu wychowania fizycznego 
młodzieży polskiej.

Na pierwszy plon w ysuwa śi<5 spraw a ćwi­
czeń gimnastycznych, k tóra na  ogół przedsta­
wia się nieźle zarówno ze względu na brak spe­
cjalnych sal gimnastycznych (jedynie w okręgu 
szkolnym poznańskim i pomorskim 80—90 % 
wszystkich szkół posiada specjalne salo gimna­
styczne). Na pozostałych terenach Rzeczypo­
spolitej sprawa przedstawia saę gorzej, szcze­
gólnie w szkołach średnich pryw atnych, z k tó ­

rych zaledwie 16 % prosiada specjalne sale (zle 
ich uposażenie), w szkołach państwowych je ­
dna czw arta część jest zupełnie wyposażona, 
połowa częściowo w prywatnych, jedna dzie­
siąta zupełnie i jedna trzecia częściowo, (brak 
ubrań ćwiczebnych) i jedna trzecia część mło­
dzieży zaledwie ćwiczy w ubraniach ćwiczeb­
nych.

Nie lepiej zo względu na brak boisk stoi spra­
wa zabaw i gier. Szczególnie w szkołach pry­
watnych, z których 20% wcale boisk nie po­
siada. Co do częstości uprawianych ważniej­
szych gier drużynowych, to na pierwszy plan 
wybija się piłka koszykowa i latająca, następ­
nie nożna, palant i szczypiomiak.

Wycieczek sportowo-turystycznych, jak po­
daje statystyka, szkoły państwowo zorganizo­
wały 70— 80% , pryw atne zaś 4Ś— 60%.

Pływanie ze -względu na brak basenów pły­
wackich rozwija się bardzo powoli. Zaledwie 25 
do 30% młodzieży wzmiankowanych szkół 
umie pływać. Jeszcze mniejszy odsetek upra­
wia wioślarstwo —  1—5% . Kolarstwo uprawia 
25—30 % ogółu młodzieży. 5—9 % posiada wła­
sne rowery. Łyżwiarstwo rozpowszechnione 
jest w 18—27% w gimnazjach i 6—16% w se- 
minarjach nauczycielskich. Narciarstwo upra­
wia zalledwie 2% młodzieży gimn. i 0.1% semi­
naryjnej — głównie w okręgach szkolnych -w 
Małopolsce i na  Śląsku.

Hufce szkolne zorganizowało 73% gimnazjów 
państwowych, 48% seminarjów naucz, państw., 
22% gimn. pryw., 10% seminarjów nauczy­
cielskich prywatnych. We wszystkich hufcach 
ćwiczy się 20.182 uczniów pod kierunkiem nau­
czycieli, którzy sami służyli w wojsku i przeszli 
przysposobienie wojskowe, albo pod kierun­
kiem oficerów instrukcyjnych. Siódma część 
ćwiczących spędziła lato w obozach przysposo­
bienia wojskowego, szósta w obozach harcer­
skich.

Zawody szkolne i święta sportowe zorganizo­
wano we wszystkich okręgach szkolnych w mie 
siącach: maju, czerwcu lub wrześniu. Ogółem 
święta sportowe obchodzono w 125 miastach. 
LPdzial w nich brało 238 szkół państwowych 
i 136 prywatnych. Liczba młodzieży ćwiczącej 
wynosiła około 20.000.

Zaledwie 58% gimnazjów państw, i 41% se­
minarjów nauczycielskich państwowych prenu­
meruje czasopisma, poświęcone sprawom w y­
chowania fizycznego.

Kraków, T. S. W isła, Kraków, Ż. T. G. S. Bar 
Koch ba, Rzeszów, Bialski K. S. Biała, T. S 
Biała Lipnik, Bielsko, K. S. Błękitni, Kraków, 
K. S. Czarnią Jasło, Z. T. G. S. Hakoah, Będzin, 
K. S. Ilakoah, Bielsko, S. K. B. Korona, K ra­
ków, T. S. Koszarawa, Żywiec, K. S. K rako­
wianka, Kraków, T. S. Krowodrza, Kraków, 
K. K. S. Metal, Tarnów, T. S. Młot, Czechowice, 
K. S. Olsza, Kraków, K, S. Podgórze, Kraków, 
K. S. Resovia, Rzeszów, Z K. S. Samson, Rze­
szów, Z. T. G. S. Samson, Tarnów, K. S. Sokół, 
Chrzanów,, lv. S. Sosnowiec, K. S. Sparla, 
Kraków, Sporlklub Bielitz, D. F. C. Sturm, 
Bielsko, T. S. św it, Sosnowiec, K. S. Sandecja, 
Nowy Sącz, K. S. Unia, Kraków, K. S. Urania, 
Kraków, T. S. Victoria, Sosnowiec, K. S. W ar­
ta , Częstochowa-, T. S. Wirginja, Sosnowiec, 
K. S. Zagłębianka, Będzin, Zwierzyniecki K. S. 
Kraków, T. S. Czarni, Oświęcim, T. S. Sola, 
Oświęcim.

3. Zniesiono z dniem 23 grudnia 1926 roku 
suspenzję, nałożoną na Bialski K. S., T. S. Bo­
chnia i K. S. Garbarnia komunikatem Zarządu 
K. Z. O. P. N. Nr 39 z dnia 23 grudnia 1926 r., 
z pourodu wpłacenia zaległych wkładek.

4. W ślad za pismem Zarządu K. Z. O. P. N. 
Nr 2.139 z dnia 6 grudnia 1926 r., wzywa się 
wszystkie kluby do bezwzględnego przedłoże­
nia Zarządowi K. z - 0. P. N. przesłanych im do 
wypełnienia kwestjonarjuszy P. Z. P. N. w nie­
przekraczalnym terminie do dnia 30 grudnia 
1926 r., pod rygorem kar, przewidzianych sta­
tutem K. Z. O. P. N.

Polityka morska Polski

kak ow sk i Związek O krępw y Piłki Nożnej
Kraków, ul. Mikołajska 32/1.

KOMUNIKAT ZARZĄDU K. Z. O. P. N.
Nr 40.

Min. przem. i handlu Kwiatkowski wypo­
wiedział wobec przedstawicieli prasy następu­
jące uwagi, oświetlające zagadnienia naszej 
polityki morskiej.

Stwierdziwszy na wstępie, że nasze zanied­
bania w dziedzinie polityki morskiej m ają cha­
rakter historyczny, zauważył p. min. Kwiatków 
ski, że zagadnienie morskie nio było ujmowane 
w bieżących latach niepodległości dość real­
nie. Dopiero w ostatnich czasach zostały poło­
żone pierwszo podwaliny pod rozwój realnego 
programu morskiego Polski. Ustalono zasad­
nicze linje wytyczne co do programu inwesty- 
cyj portowych i żeglugowych. Charakter Gdy 
ni został ustalony jako portu par 
handlowego. Nowa umowa zawarta z konsor­
cjum budująccm port w Gdyni jest dla skarbu 
państwa korzystniejsza od dawnej, nadlo roz­
poczęto w r. b. budowę portów rybackich 
w Gdyni i Jastarni, co będzie miało ogromne 
znaczenie dla rozwoju naszego rybactwa.

Stworzono starostwo morskie z siedzibą 
w Gdyni, które to starostwo obok zwykłych 
kompotcncyj będzie miało wpływ i kontrolę na

niobu pociągów węglowych przez całą dobę. 
Ilość ich nio została jeszcze ustalona, jednak 
je j powiększenie będzie znaczne, co odciąży in­
ne linje kolejowe. Roboty’ przy wykończeniu 
tej łinji posunęły się tak daleko, ze oprócz 
wzmożenia ruchu towarowego w najbliższym 
czasie zostanie w lecio r. 1927 zaprowadzony 
n ot malały ruch towarowy i osobowy.

Diarjusz ekonomiczny
— Nowa ustawa stemnlowa wchodzi w życie

Z dniem 1 stycznia 1927. Przynosi ona zmianę 
opiat stemplowych cd podań, które wynosić będą 
od podania bez względu na ilość arkuszy 3 zł, od 
każdego zatączn ka 50 gr.

— Ministersiwo skarbu nie udzieliło cukro­
wnikom swej zgody na podwyżkę cen cirtru,
natomiast zgodziło się zwracać im część opłat 
akcyzowych.

— Moratorjum dia przedwc ennych dłu*ów 
hipotecznych wygasa z dniem 1 stycznia 1927. 
Odtąd ptatne są one wedle ustawy waloryzacyjnej.

—  P rzy m u so w a  likw id ac ja  banków, nieposia 
dających kapitału zakładowego w wysokośu 1 mi- 
Ijona zł, a których ilość wynosi o* Go 30. rozpo­
cznie się z dniem 1 stycznia 1927.

— Rokowania w sprawie podwyżki pła* 
górników w Zagłębiu Dąbrowskie* nie dały 
dotychczas wyniku. Górnicy żądają 10°/0. przemy­
słowcy zaproponowali 4 %  podwyżki.

—  Tow. kredytowe przemysłu polskiego pro­
wadzi rokowania z pewną amerykańską g iupą  ban­
kową w sprawie ulokowania większego pakietu 
obligacyj w Ameryce,

1. Zatwierdzono terminy: 8 maja 1927 r. na . , . - . i
zawody W ied eń -K rak ó w  w Wiedniu i 19 budowę portu , ,ięgo e k s p t o j ę  nadto dozo- 
czerwca 1927 na zawody W arszaw a-K rak ó w  rowac ^ dzie P°lic^  morską,_ rozbudowa mia-
w Krakowie, z zatrzeżenicm przesunięcia lor-
minóvr.

2. IV śh d  za pismem Zarządu K. Z. 0 . F. N. 
L. 2.181 z dnia 14 grudnia 1926 poleca się na­
stępującym  kilubom, aby w terminie do dnia 31 
grudnia 1926 wpłaciły przypadający na rzecz 
Z. P. Z. S. podatek w wysokości 1 procent od 
dochodu brutto, uzyskanego przy w sze lk ich  za­
wodach, tak  o mistrzostwo, jak i to w arz y sk ich , 
rozegranych w roku 1926; Z. K. S. Makkabi,

i i  f f l u i - i n a t i i !
i l a l k o r z y s t n l e l s z e  ź r iS ia  z a k u p ó w

U a r s z a w s k i  S k ła d  
\>r*yborów fotoifraficz. 
Ssetes/ca 2. lei. 112 b

likier? ie

F o r te p ia n y  

JÓ ZK F W IT IK
zawodowy mechanik, stroiciel for­
tepianów. kier. Wy tur. fortepianów 
B. Gabryeisha, ul. Stolarska L. 6 

Telefon 589.

U b e zp iec ze n ia H e r b a ta
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1P .  M A U R I Z I O
R y n ek  g łó w n y  38

1 'rzybory  
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IL ALE KSAN1 )KO \V1(JZ 
ftnsztowa 11. — Tj!. 3111 4061
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Tiwarzjslwi uhezjiecze.i na iycla
„ F E N I K S 44

ul. św. 6ertrudy 8, tel. 273

W iedza
m m  -

A*fsa MfatryMn* i
„ w i  a a o z s

ijod osobistem  kiero^niclMrei 
p**f. BtgMława *iitrjrmowii:M 

KraJcowta, ul. t* 1
przygotow ują tak  do m atury 
hiWnfe* do e*rł»minó w

Herbata z „R o z k u l
, Juliusz Giosss |Sp. z o. o. 

K raków  . 
Ryuek gt, 84.

Najtańsza reklama) 
w  „ P r z e w y n i k u 1 
„ f ifa w e f  3 e S o r m y M 1

sta, współdziałać przy rozbudowie llinji kole-
jcywyc-li i dr6{? l^dow:yvib i t~, d. W dzio<lz.imc
ściśle morskiej dokonano dwóch ważnych po­
sunięć. Zamówiono dla żeglugi przybrzeżnej 
dwa pasażerskie statki, które podejmą ruch 
między Gdańskiem, Gdynią i Helem, Tonaż 
handlowy morski wzrósł przez nabycie 5-ciu 
dużych statków  morskich. Grupa kopalń dąbro- 
wieckich nabyła ostatnio 6 holowników mor­
skich i 14 dużych lichternów, wywożąc wę-

In fo rm a c ji p rze m y s ło w e  i t a n i m
ZMIANY W BILANSIE BANKU POLSKIE­

GO W DRUGIEJ DEKADZIE B. M. Zapas w a­
lut i dewiz powiększył się brutto o 12.4 milj. 
(157.6 milj.), portfel wekslowy zwiększył się 
o 2 miljony (307.1 milij.), obieg banknotów 
wzrósł o 5.6 milj. (556.5 milj.), a zobowiązania 
na rachunkach w walucie zagranicznej i rapor­
towych zwiększyły się o 5.4 milj. (37.1 milj.).

OBRÓT BEZGOTÓWKOWY W P. K. O. RO­
ŚNIE. W listopadzie zaznaczył się dalszy roz-

esrelfence wój °Peracyj czekowych w P. K. 0 . W  pa­
ździerniku obrót czekowy wynosił 1.045 milj. 
złotych, w listopadzie 1.137 milij. zł. W płaty 
bezgotówkowe wynosiły w październiku 227 
miljonów 222 tysięcy 780 złotych, w listopadzie 
264,622.339 złotych, w ypłaty  wynosiły w pa­
ździerniku 348,920.828 złotych, w listopadzie 
394,035 808 złotych.

Obrót bezgotówkowy wynosił w październi­
ku 576,143.608 zł., w listopadzie 658,558.148 
złotych przy obiegu pieniężnym, wynoszącym 
na 30 listopada 983,656.811 złotych.

W ten sposób obrót bezgotówkowy wynosił
w październiku 50% ogólnego obrotu czekowe­
go w 'T . K. O. I 55% obiegu pieniężnego, jaki 
staty styka w ykazała na 31' października, a  w 
listopadzie wynosi 58% obiegu pieniężnego, 
jaki s tatystyka wykazała na 30 listopada.

ULGI CELNE PRZY PRZYWOZIE MASZYN 
Rozporządzenie min. skarbu zarządzające sto­
sowanie ulg celnych wynoszących 20% cła nor 
malnego przy przywozie maszyn i aparatów  nie

pszenicy bowiem wynosi zaledwio 76.3, żyta 
87.7, jęczmienia 104.4 i owsa 108.4.

OBSZAR PLANTACYJ BURACZANYCH W 
POLSCE W R. B. wyniósł 181 000 ha, to zna­
czy przekroczył normę przedwojenną około 
173.000 ha. W ydajność cukru zmniejszyła się 
z powodu deszczy w pierwszej połowie lata.

Spodziewana produkcja dosięgnio około 490 
tysięcy ton cukru białego, kiedy przy powierz­
chni plantacji zeszłorocznej, stanowiącej 173 
tysiące ha, produkcja cukru białego wyniosła 
521.206 ton. W bieżącej kampanii or-M-in^uy 
udział 70 fabryk, w liczbie k tó n  
raz pracuje nowo wybudowana eukiuwnia IIo- 
rodenka.

EKSPORT WĘGLA ANGIELSKIEGO. Bez­
pośrednio po zniesieniu zakazu wywozu węgla 
angielskiego, załadowano szereg statków  z wę­
glem do portów europejskich i zamorskich. — 
Z Cardiffu i Newcastle wysiano duże tronspor- 
ty  węglowe do Brazylji, A rgentyny, Indyj 
Wschodnich, Włoch, Grecji, Egiptu, Turcji i in 
nych zamorskich portów odbiorczych. Z szcze­
gólną starannością i pośpiechem uskuteczniane 
są zamówienia do niemieckich portów. — Dla 
transportów węglowych do Hamburga, Bremy 
i Lubeki załadowano w ostatnich dniach więcej 
niż tuzin statków. Węgiel, dostarczany Anglji 
przez am erykańskie Towarzystwo węglowe 
Burns Brothers, wskutek dawnych umów, kie­
rowany jest obecnie do Wioch i Południowej 
Ameryki. Ryczałt przywozu węgla do Anglji 
podczas strajku górników wynosi, według obli­
czeń urzędowych, 20 miljonów ton.

WYSTAWA POLSKICH PRODUKTÓW 
PRZEMYSŁU I ROLNICTWA urządzona zosta­
nie w Wiedniu w marcu 1927 roku z inicjatywy 
zrzeszenia Polskiej Ekspansji Gospodarczej ró­
wnocześnie z wiosennemi targam i wiedeńskie­
mu Odpowiedni lokal, obejmujący trzy sale, 
należące do najpiękniejszych w pałacu targów 
wiedeńskich, został wynajęty.
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giol przoz Tczew. W skutek tego zdolność prze- wyrabianych w kraju a stanowiących część 
ładunkowa Tczewa już obecnie sięga 40.000 składową nowoinstalowanych kompletnych 
tonn miesięcznie. Nadto toczą się pertraktacje oddziałów zakładów przemysłowych lub też 
z kilku grupami krajowemi j jedną zagranicz- takich zakładów, któro wprowadzają nowe 
ną o zainstalowanie się w Gdyni, co pocią- urządzenia, służące _ do obniżenia kosztów 
gnęloby w konsekwencji za sobą rozbudowę względnie zwiększenia produkcji- przemysłowej 
miasta, budowę wielkich urządzeń przeładun- j rolnej. tem, jakie maszyny i aparaty  pod- 
kowych w  porcie, wreszcie kupno okrętów, 
któreby szły pod flagą polską. W opracowaniu 
jest projekt specjalnej ustaw y o rozwoju Gdy­
ni, k tó ra  przyniesie szereg przywilejów gospo­
darczych, jKHlatkowych i osiedleniowych za­
równo obywatelom polskim jak i zagranicz­
nym, występującym z inicjatywą finansową 
w Gdyni. W szystko to stanowi slaby zaczątek 
naszej celowo] polityki morskiej. Koniecznem 
jest znalezienie źródła pokrycia dla wszystkich 
wydatków, związanych z rozbudową portów 
i możliwością korzystania z własnego tonażu, 
któro w przyszłości sowicie się opłacą.

SKŁAD SZKŁA
taflowojre, daobowego, ornam tn tow ego , lu s tr* n tp *  
i luster, szyb wystawowych kolorowych, g ładk ich  

oraz posadzki i dach iw kl szklarnio S874

B r a d a  P a n z e r ,  K r a k ó w
Diełlowska 36  Konto P. K. 0. Nr 405915 T»L 2293

| B E R N A R D  G R E S C H L E R  |
t Kraków, ul. Grodzka 4 3 , Telefon 4 6 2 4  (i

poleca 8647

MŁYNKI DO MIĘSA, MAKU, KAW Y I MIGDAŁÓW
Wydaje się również na asygnaty .Stoku* beapodwyiki cea

G I E Ł D A  K R A K O W S K A
l dnia 27 grudnia 1926 r.

AKCJE:
P olsk i Bank P rzem ysłow y . . . .
P o lsk ie  T ow arzystw o a a n d io w e
P t a a r m a .................................................
- i e t e n io w s k i .........................................
1 rzsbtnia  
Parow ozy
-o rk a  . . . . . . . . . . . . . .
-r a k a s  . . . . . . . .
Cńodorów .............................................
Chybie  ............................. 445 45;
P i a s e c k i ................................................. 1350

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A
z dnia 27 grudnia 1323 r 

WALUT 7:
Dolary . . . , . ,  ........................... 8-38-9-00—8-03
B e l g j a ........................................ 12555 125-86-12524
Franki franc. . . . . . . .  3580—36'89 35'7y
iio ian cija .....................................36!>95 361-85—350-1.5
L ondyn ............................................  43 76 4387-43-65
Wowy Jork   .................................910 9-02—8-98
•■raga  ................. 26-72 —20-7S—26-66
P a r y ż ...........................  . . 23-80 -35  89 -30-22-36 7x
d zw a jc a r ja .................................174-tO—174 83 -17397
■ •toch y............................................ 49 83 49 99 4 j 7u
W ied eń ........................................  127 46 -127 78-127  14

AKCJE:
tank D yskontowy ....................  10-03

Bank H andlowy W a rsza w sk i. . . 3 0 i—s-io
ja u a  P o t S k i .....................................  85 00—86 00—85 50

N A JS T A R S Z Y  3665

3 & Ł J I B  F®BTEPiAmm
firmy WL. B 0 L 5 N 5 K I (Z. Raba nast.) 

KrakOw, Rynek GŁ 34

poleca w wielkim wyborze doborowe fortepiany 
i pianina po cenach konkurencyjnych.

J L j o l S ś* Ł © - B a 6 C 5 f l ! S y ' J & . ® l ! Ł i
Kr*».ków, ulica, Grodakłt Ł. 65.

Materiały e lsk irotech aio^ e, wykony- II Materiały lU agrallczne, wywoływania  
wanie instalacyi eleklrjC«»»*h, abażury. || k lisz, sparsąćsanla o d i tek i pow iększeń
Ważne dla sklepów, biur, banków  l v  p. Zabezpieczenie przed pożarem  wskutek krótkiego spięcia.

Zanańart**aa t  prew .aeji edw rotela. ^782

Stratywsctiadnia-yrEiskiego przemysłu drzew­
nego wskutek wojny gtspodarczsj z Polską 

#
F atalne skutki, jaki o powstały na niemiec­

kim, a  przedewszystkiom wschodnio-pruskim 
rynku drzewnym przeć zastój handlu z Polską, 
występują corą-z jaskrawiej. Polska nadal, mi­
mo wojny gospodarczej z Niemcami pozostała 

| głównym konkurentem wschodnio-pruskiego
1 przemysin drzewnego, a  niższe frachty kole­
jo w e  w Polsce oraz beakonkuroncyjne ceny poi 
skiego drzowa z powodu niskiego kursu złote­
go skłaniały kupców niemieckich do zawiera­
nia transakcyj z polsikiemi finnaami, dotkliwie 
odczuwał to  przemysł drzewny Prus W schod­
nich. To też właściciele tartaków  w Prusach 
Wschodnich żądają obniżenia taryf na  drzewo

! z Prus Wschodnich do reszty Niemiec do norm  . , . - - .  -
I przedwojennych, aby umożliwić m ie js c o w y  g e j s z e  od podawanych poprzedmo prowizo-
! tartakom  konkurencje z pozostałą częścią N i e - < > b l i i c z e n  ponieważ dopiero w «  
miec i z Polską. Tymczasem u nas popraw a-m łocki można było zorjontowae się dokładnie 
się stałe sytuacja w handllu eksportow ym  drze co do wydajnosoi zbóż. Jódnocześmo uwzględ-

legają ulgom, orzeka minister skarbu w poro­
zumieniu z ministrem przemysłu i handlu. Roz­
porządzenie obowiązuje od 1 stycznia do 30 
czerwca 1927 r. Do tego terminu prolonguje 
się ważność pozwoleń m inisterstwa skarbu, 
wydanych na podstawie rozporządzeń o  ulgach 
celnych.

SPRAWA ORGANIZACJI POLSKIEGO 
PRZEMYSŁU NAFTOWEGO W ZAWIESZE­
NIU. Utworzenie Centralnego biura eksportu
parafiny nio zostało dotychczas zadecydowane 
w skutek różnych zdań poszczególnych rafine 
rów, z których większość jest za utrzymaniem 
centralnej organizacji sprzedaży produktów na­
ftowych w kraju. Dzisiaj trudno przewidzieć, 
jak zostanie załatwiona tak  w ażna dla prz-amy- 
slu naftowego sprawa organizacji. Wiadomo je­
dynie, że dotychczasowa, organizacja z dniem 
1 stycznia 1927 roku przechodzi w stan  likwi­
dacji.

DOKŁADNE OBLICZENIE ZBIORÓW W 
POLSCE W ROKU BIEŻĄCYM. W edług osta­
tecznych obliczeń, zbiory głównych zbóż przed­
staw iają się w roku bieżącym w sposób nastę­
pujący-.

Przeciętna wydajność z ha w kwintalach w y­
nosi dla pszenicy 11.6, żyta 16%, owsa 11.7, 
przyozem najlepsze zbiory dały, jak zwykle, 
województwo poznańskie, pomorskie, śląskie, 
oraz, o ile chodzi o owies i jęczmień, wojowódz 
tw a centralne.

Ogólny zbiór pszenicy w całej Polsce wynosi 
12.813.2 tys. kwintali, żyta 50.114.3, jęczmienia 
15.546.0, owsa 30.497.7. Liczby powyższe są

~;edn. zie<a. poi................................
Związek Sp. barankowych Poznać
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Żądajciehygjenicznei przysypki 
d la  d z ie c i

Puder,DZIDZI*
(z kogutkiem)

utrzymujący c i a ł o  d z ie c k a  
w  z d r o w i u  i c z y s t o ś c i
Cena: pudełko z sitkiem 60 ąr.

OLLA"
.PREZERWATYWĄ

99OL
jedyna t»l«le)łc» r.leCctd, 
pnione n>"kd SwialowB, tda- 
nednien* zure na ttwaranuja 
za iztuk*. Ceny sprze­
da*? CetcIDczna za tuzin: Ńr 
1202 doi, om, C-M, Nr 1233 1-— 
Nr 12fl4 1-S4L. 8519

W yniieH ione ilrm y  naszy ia  CzytoAnlkoei

wa. Znaicznicjszc trannporty sprz® ^11® 
łudniowych Niemiec oraz Naidronji, \yesitfaljr 
i SaksonjL Wkońcu nowobudowana kołoj Bia- 
łysibok-Ostrołęka-Mkwa z chwilą joj urucho- 

: mienia przyniosio terenowi wscliodnio-prusłrio- 
j mu a  prz-edewszystkiem portowi w Królewcu 
znaczno szkody gospodarcze.

Wzmożenie ruchu na łinji Kalety-Podzamcze , . .
[iN a linji Kalety-Wieluń-P<xiMimcx6 odbywał się _ Za to w stosimku do przeoiętnycli przeawo- 
J rucli towarowy dotąd tylko w godzinach n o c-; jennych zbiorów za okres od 1909— 1913 zbiór 
1 i nych, obecnie zaś linja ta  0'twarta zostanie dla I tegoroczny przedstawia się znacznie gorzej, dla

niano przy ostatecznych obliczeniach zniszczę 
nina, spowodowane przez powodzie.

W porównaniu do roku ubiegłego, zbiór psze­
nicy wynosi 81.3%, ży ta  76.7%, jęczani arna 
92.7%, owsa 92.1% ; w stosunku zaś do prze­
ciętnej pięcioletniej za okres 1920/21— 1924/25, 
zbiór obecny wynosi dla pszenicy 106.9, żyta 
97.8, jęczmienia 109.6, owsa 109.0.

s ! 8 b h e  m
g r u p u j ę  i to to , 8reb r°j ®ztu 
H  czue zęby; ^  naj-
w yzaia c e u y .ir 
iC garin istri,
Sienna 17.

S. Lautian 
IŁraków, nlie»

3663

m b w # '0 ,na zamówienio 
wszelki* reptraoj® na- 

tjebneast wykonuję, po ce 
naeli przystępnych. A n d r ia j  
IHSjCik, S raków , J a n a  29.

3 7 9 0

R »s ą tk ą  w ojsk ow ą  w®-
stawioniy przez P. K. U 

Kraków n a  na iw isko  Karol 
M u s ia ł ,  urodzony w 1830 k., 
un ew ain iam . 3880
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